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Rząd i jogo większość.
W iększość sejm owa, która we wtorek w y­

raziła' zaufanie rządowi gen. Sikorskiego, 
składa się w yłącznie ze stronnictw lew ico- 
w v c lf  piastow eów  i narodow ych  m niejszo­
ści.

Ani jeden poseł z B loku N arodow ego nie 
powstał z m iejsca, gdy  p. marszałek^ Rataj 
zapytał Izbę, czy przyjm uje do zatwierdza­
jącej w iadom ości expose prezydenta mini­
strów. Lew a zaś strona Sejmu głobując za 
wyrażeniem zaufania chciała oczyw iście ja ­
sno i w sposób nie budzący w ątpliw ości za­
znaczyć. że rząd gen. Sikorskiego uważa za 
swój w łasny i że za jego  czyny, dotychcza­
sowe i przyszłe, pełną przyjm uje odpow ie­
dzialność. Śytuacya została w ięc ostatecznie 
wyjaśniona i to jest głów na i niemała k o ­
rzyść trzeclidniowych debat w  Sejmie i Se- 
hącJe. _ . . . .

Mt swoim programem, nie zapowiedziami 
reform w dziedzinie skarbowej lub admini­
stracyjnej skupił gen. Sikorski sk łócony za­
zwyczaj centrolew około  sw ego rządu. W je ­
go expose sprawy te, dziś najważniejsze, 
zostaiy potraktowane bardzo ogóln ikow o, 
o sposobach naprawy skarbu znalazły się 
tam tylko kom unały, na które zgodzi się 
cała Izba, ałe które nic jeszcze nie m ów ią 
o k o n k r e t n y c h  s p o.s.o.b.a.c.h  tej na­
prawy, adm inistracyą zaś zajął się premier 
tylko zę strony krytycznej i zdobył oczyw i­
ście łatwy poklask, jak zdobyłby go  każdy 
obywatel z u licy, k tóryby krytykow ał naszą 
młodą 1 istotnie niedołężną a często próźnia- 
czą > b marnotrawną biurokracyę. Gen. Si­
korski miał zapewnione g łosy  lew icy , gdy  
już w pierwszych zdaniach swej m ow y ude­
rzył w grom ki ton bo jow y  przeciw  Blokowo 
Stronnictw N arodow ych i gdy  w ypadki z  11 
grud .a (dem onstrację warszawską przeciw 
w yborow i prezydenta republiki głosam i ży­
dów  i N iem ców ) przedstawił jako groźny
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przekona się on już w najbliższym czasie, że 
posiada w Sejmie większość ty lko d o  walki 
z prawicą, ale nie do  pozytyw nej pracy. 
Przy pierwszym projekcie gospodarczym , 
skarbowym , czy  kulturalnym  w iększość ta 
rozsypie się jak  kupa piasku. Nie m ożna m a­
rzyć o naprawie skarbu przy współudziale 
dem agogii chłopskiej „W yzw olen ia " i robo­
tniczej socyalistów . Nie można budow ać na­
rodow ego polskiego państwa (a na gruncie 
narodow ego państwa 3tanął przecież i gen. 
Sikorski) rękami syonistów  i N iem ców . Nie­
źle się stało, że raz wreszcie spróbow ano 
tego eksperymentu. K raj ucierpi coprawda, 
drożyzna nie zatrzyma się, podatek em isyjny 
niszczyć będzie dobrobyt ogółu  —  ale za to 
chorobę w yleczy  się gruntownie. Zadem on­
struje się przed krajem  niezdolność centro­
lewu do rządzenia państwem. Za te kilka ty ­

godni, czy m iesięcy „zła  koniecznego" m o­
żem y mieć pięć lat silnej, stałej polskiej 
w iększości, o  którą woła dziś w kraju każdy 
rozum ny obyw atel. Cbrześć.-Dem okracya 
jest tern stronnictwem  Bloku N arodow ego, 
które obecn y  rząd i jego pstrą w iększość 
przyjm uje z największą pogodą ducha i na­
wet z niezłym  humorem. Nie podzielam y 
nerw ow ości naszych sojuszników z praw icy. 
M y m am y cierpliwość. Chleb op ozycji nie 
jest znowu tok gorzki, jak się naszej lew icy , 
przesyconej tym  chlebem, w ydaje. Rządźcie 
panowie! Za uciechę, jaką wam  sprawia, że 
„geakcya nie doszła dc* w ła d zy ", musicie 
jednak zapłacić tem, czego dotąd odrzekali- 
ście eię w ciągu czterech lat z taką m ocą 
perfidyi i kłam stwa: musicie zapłacić odpo­
wiedzialnością za waszą rządy i za skutki 
tych rządów.

Sprawa Kłajpedy w Sejmie.

"'■'*) (!) itp. Resztę m owy m ógł sof ię gen  
Sikorski darować, bo lew ica była już pozy­
skana. Oto widziała swemi rozradowanemi 
oczym a w najbliższej przyszłości dalsze kon­
fiskaty pism narodow ych, areszty, zamknię­
cie stowarzyszeń zw alczających  wszechwła­
dzę żydow ską w naszem życiu gospodar- 
czem i dalszą walkę przeciw „dopuszczeniu 
prawicy do w ładzy". Lew icę i m niejszości 
narodowe łączy ze sobą nie jakiś wspólny 
program, ale tylko głucha, ślepa a bezgra­
niczna nienawiść do stronnictw chrześcijań­
skich i narodow ych. K to więc uderzy w tę 
strunę, ten w yw oła oklaski na całoj różno- 
narodowej lew icy.

Ale co  piastowców łą czy  z lew icą, z ży ­
dami i Nieiucarai? D laczego g łosow ali za 
rządem geu. Sikorskiego? P. W itos w swej 
deklaracyi m ocno akcentow ał, że „należa­
łoby  utworzyć rząd parlam entarny na jak 
najszerszycti podstaw ach" i nazwał stw orze­
nie takiego rządu „pierw szym  obowiązkiem  
Sejm u". W ynikałoby z tego, że piastow cy 
uważają rząd obecny  za „z ło  konieczne" 
(określenie p. Thuguta) i to zło tym czasow e. 
Na pytanie, d laczego  P. S. L. nie przystę­
puje już obecnie do utworzenia silnego rządu 
parlamentarnego, ośw iadczył p. W itos, że 
trzeba... ty ć  cierpliw ym , b o  „polityka  jest 
robotą, która nakazuje cierpliw ość"... Nie 
trudno zrozumieć, d laczego p. W itos radzi 
krajowi, tok bardzo spragnionemu silnego 
rządu, uibroić się dalej w  cnotę cierpliw o­
ści i czekać. P. W itos nie zdążył jeszcze opa­
nować s io je g o  klubu i sprzecznych w nim 
dążeń sprowadzić w łożysko celow ej i p o ­
zy twnej polityki. Ścierają się w P. S. L. dwa 

' a nawet trzy grupy, dużą rolę grają tam pe­
wne uprzedzenia i afekty i nie w ygasło  je­
szcze podrażnienie z czasów  w yborczych . P o ­
trzeba b-dzie pew nego czasu,_ b y  przy war­
sztacie fracy  sejm owej klub piastow y zazna­
jomił sir 2 pow agą problem ów  państw ow ych 
i z poczuciem odpow iedzialności w obec 
swych w yborców , b y  poznał w artość sw ych 
tewicowyeh sojuszników  i szkodliwe skutki 
takich niebezpiecznych zw iązków  w polityce. 
Bezpłodność obecnej w iększości w ykaże się 
prędko, fratem izow anie z pp. Diamandem 
i Thoncin okaże się przykrem  i kłopotliw em . 
I  polskim żydem  polski lud —  takie hasło 
nie przyjmie się na naszej wsi. L udow cy 
m ogą m  dłuższy okres czasu prow adzić je ­
dynie m iod ow ą  i um iarkowaną politykę, a 
do tej polityki sojuszników  na lew icy  nie 
znajdą. Obecna oryentacya Piasta nie odpo­
wiada 2ni instynktom  ani poglądom , ani też 
uczuciom chłopa. Nie odpow iada także po­
trzebom państwa. Jest to zabłąkanie się, 
które sobie tłum aczym y psychozą lew ego 
odłamu klubu piastow ego z jednej a  ten- 
deneyą do utrzymania jedności klubu z dru­
giej straty.

Co sic tyczy  rządu gen. Sikorskiego, to

>vhif

Warszawa. Na wtorkowem posiedzeniu Ko- 
misja spraw zagranicznych zajmowała się spe­
cjalnie sprawą Kłajpedy w obecności ministra 
spraw zagraniczny clą który stwierdził, że dwie 
kategerjo naszych interesów się wyróżnia: i)  
nienormalność traktatu wersalskiego, 2) na­
sze interesy ekonomiczne.

Po dłuższej dyskusji uchwalono jednomyślnie 
3 rezolucje, które oświadczają:

1) że zamach litewski na Kłajpedę powinien 
być zlikwidowany w sposób stanowczy i zape­
wniający utrzymanie pokoju, 2) że Polska nie 
pogodzi się z faktem zadania przez ten zamach 
gwałtu najżywotniejszym interesom państwa 
polskiego i 3) że zamach litewski nie powinien 
wpłynąć na merytoryczne rozstrzygnięcie spra­
wy Kłajpedy przez Radę ambasadorów, która 
obok praw ludności miejscowej i Litwy uwzglę­
dni w całej pełni wszelkie Interesy państwa pol­
skiego w Kłajpedzie.

UDZIAŁ NIEMCÓW W AWANTURZE
KL.A .TPW*»ZK.IE.b STW IRR nzoN Y. 

Warpzawa. (Teł. wł.j „Deutsche ARg. Zei- 
tuu0 ,pisze, iż oddziały litewskie „żelaznego

wilka" zostały zorganizowane przez Niemców. 
To oświadczenie rozwiewa wszelkie deklaracje 
berlińskie, jakoby w awanturze kłajpedzkiej 
nie brały udziału.
ANGLJA ZA UTWORZENIEM Z KŁAJPEDY 

WOLNEGO PORTU.
Londyn. (PAT.) Jak donosi „Daily Telo- 

graph", opinja angielska jest stanowczo prze­
ciwko utworzeniu z Kłajpedy corpus separa­
tum, w rodzaju Gdańska, albo Rjeki. Według 
angielskiego punktu tcidzo-A- intere y  polskie 
zostały należycie zabezpiet^&e przez utworze­
nie z Kłajpedy wolnego portu. Dzienniki sądzą, 
żo konferencja ambasadorów. ureguluje sprawę 
Kłajpedy już w najbliższym czasie.

OBJĘCIE KŁAJPEDY PRZEZ LITWĘ 
NIE WYKLUCZONE?

Paryż. P. A . T. Havas. W paryskich kołach 
dobrze poinformowanych uważają, że prestige 
sojuszników wymaga przywrócenia z Kłajpe­
dzie status quo. Dla ostaterw .r 9 r gulbwaida 
op iaw / w .■ ał* le są j t - .  lZc sprzy­
jające. Rozeiąguięcir suwerenności Litwy na 
Kłajpedę nie jest wyk łączone.

Przemysłowcy niemieccy przed sądem wojennym.

Pa uzyskania votum zaufania.
NOWA EMISYA BANKNOTÓW.

» Warszawa. (A. W.) Na dzisiejszem posiedze­
niu khmisyi skarbowo-budżetowej przed przy­
stąpieniom do porządku dziennego, przewodni­
czący pos. Głąbiński oświadczył, że wobec two­
rzącej Bię większości rządowej zamierza zrezy­
gnować z przewodnictwa komisyi. Następnie. 
pc«. Osiecki referował sprawę etnisyi biletów 
skarbowych, proponując upoważnić ministra 
skarbu do emitowania biletów skarbowych dc 
wysokości 200 miliardów. Wniosek referenta 
przyjęto większością głosów. Następnie wice­
minister skarbu p. Żaczek uzasadniał bliżej po­
trzebę uchwalenia prowizoryum budżetowego

zmiany pozyeyi budżetowych, etosowcie do 
zmiany wartości marki.

Referent pos. Osiecki zaproponował, aby bu­
dżet wydatków rzeczowych określić sumą 700 
miliardów marek, osobowych sumą 450 mi­
liardów, razem budżet według wniosków refe­
renta wynosiłby 1.159 miliardów marek, gdy 
rząd proponował 510 miliardów 351 milionów.

Dyskusja budżetowa w Sejmie.
Posiedzenie i  dn. 22 stycznia b. r. Prze! po­

rządkiem dziennym p. Głąbiński wyjaśnia „ta­
jemnicą" depeszy szyfrowanej, której treść, a 
nie tekst dosłowny przytoczył w  przemówieniu 
o fcspose Prezesa Ministrów. Oświadczenie p. 
Gląbińskiego potwierdza pismo ministra spraw 
zagrań., p. Skrzyńskiego, przesłane na ręce 
maiszałka.

P. Bittner (Ch. D.) referuje wniosek p. Gdyka 
imieniem komisyi prawniczej o noweli do usta­
wy mieszkaniowej. Idzie bowiem o to, że wsku­
tek wadliwości tej ustawy 80— 100 posłów i se­
natorów nie ma gdzie mieszkać w Warszawie. 
Nowelę w drugiem czytaniu uchwalono jedno­
myślnie, co wywołuje ogólną wesołość.

W dalszej rozprawie nad expose rządofwem 
przemawia poseł Barlicki (P. P. S.). W iecowe 
krzykactwo i przejaskrawione frazesy o „szo- 
wininnie nacyonalistycznym" budzą wśród słu- 
chaciy uśmiechy politowania.

....Podstawą tego szowinizmu —  mó*wi p. Bar. 
lieki —  nio jest partyjność, ałe typ zwyrodnia­
ły (wesołość i brawa na prawicy), bo zwyro­
dniałym jest typ ludzi, którzy chcą wszystko 
brać...

P. Sadzewicz fZw. L. N.): Drukarnia „R obo­
tnika" Warecka 7!

.. hacyonaiizm stosował zasadę, iż cert uświę­
ca środki ale m.ożo znajdzm się rząd, który na­
łoży kaftan bezpieczeństwa lub w razie potrze­
by "kajdanki (Brawa na lewicy).

...W imię czego zwalczono Piłsudskiego.

W  imię togo, żo nie należał do typu ludożer­
ców, a powiedzcie kto z was dorównywa mu za­
sługami?

Głos na praiwicy: Dmowski przewyższa! 
...Krew Narutowicza jest między wami a na­

mi 1 nie wyciągajcie do nas ręlśi, dopóki nie 
ukorzycie się i nie powiecie: Mea culpa!

(Posłowie z prawicy niemal wszyscy wycho­
dzą z sali).

Niewiadomski był wcieleniem idei nacyOnali- 
zmu. Che-.at zab’ć Piłsudskiego. Coby powie­
działa hisborya o człowieku, któryby zabił Ko­
ściuszkę?

Następny (mówca pos. Dubanowiez, w sp o  
kojnom, rzeczowom ujęciu przedstawił powody, 
dla których stronnictwa prawicy nio udzielą 
rządowi swego zaufania. Rząd ten, w obecnym 
swym składzie ani w kraju, ani zagranicą nie 
może budzić nadziei lepszej przyszłości Polski.

Pos. Witos uznaje w. swem przemówieniu 
ujomno strony rządu, poprzedni mówca stwier­
dza potrzebę parlamentarnego rządu, ostate­
cznie jednak daje aprobatę imieniem stronni­
ctwa panu Sikorskiemu. Chwiejność P. S. L. 
stwierdzona nie po raz pierwszy.

W kwesłyi żydowskiej oświadczył m. im 
...Narzekania żydów są dla mnie dość nie­

zrozumiałe. Wszak rodowici Polacy nie mają 
'większych praw i uprawnień, niż oni. A  jeżeli 
chodzi o dziedziną skarbową, o koncesyę 

uprawnienia to panowie, objektywnio sądząc, 
musicie przyznać, żo upośledzenie pod tym 
wzglądem jest raczej po drugiej strome.

Pos. Korfanty przemawiający imieniem Chrz. 
Dem. narzeka na nieufność, podejrzliwość i n'ie- 
sumienność w Polsce. Interesy państwowe pod­
porządkowuje sią partyjnym, a przeciwników 
politycznych uważa się za osobistych wrogów.

Fos. Wachowiak imieniem N. P. R. daje cał­
kowitą aprobatą p. Sikorek!emu, z równeiu zar 
dowoloniem powitał go poe. Okoń.

Po przemówieniu premiera odbyło sią głoso­
wanie, wi którem większość utrzymała p. Si­
korskiego na zajmowanem stanowisku.

Nil mieli czasu usiąść!
Warszawa. (Tel. wł.) v> kolach politycznych 

żywo omawiano wtorkowo głosowanie nad ex- 
pose gen. prezydenta ministrów Sikorskiego. 
Prasa lewicowa nie posiada sią z radości z po­
wodu odniesionego zwycięstwa i sukcesu. Je­
dnocześnie tendencyjnie przedstawia przebieg 
głosowania, utrzymując, że żydzi glosowali 
wraz z ugrupowaniami narodowemi przeciwko 
Sikorskiemu.

Należy stwierdzić, że w ciągu przemówienia 
prez. min. Sikorskiego kiedy on skończył swój 
ustęp odnoszący sią do żydów, do przew. Koła

Muguncya, P. A. T. Dwudziestu trzech prze­
mysłowców aresztowanych niedawno w zagłę­
biu Ruhry I odstawionych do Moguncyi, będzie 
jutro postawionych przed sąd wojem-,ly. Na roz­
prawę przybyło wielu korespondentów dzienni­
ków amerykańskich i niemieckich. Dełcgacya 
rady robotniczej z Essen, która udała sią do 
Moguncyi cel®m zażądania uwolnienia areszto­
wanych, nie została wysłuchana.

BURMISTRZ DUISBURGA ARESZTOWANY.
Duesseldorf. P. A. T. Władze belgijskie are­

sztowały burmistrza Duisburga. Będzie on sta­
wiony przed sąd doraźny.

PROCES PRZECIW THYSSENOWI.
Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse" donosi 

z Moguncyi pod datą 24 b. m.. Dziś rozpoczął 
się przed mogunckim sądem przysięgłych proces 
przeciw Thyssenowi i jego towarzyszom o nie­
wypełnienie lOZKazćw w czasie stanu oblężenia. 
Thyssen oświadczył, że jako Niemiec ma obo­
wiązek słuchać rozkazów swego rządu. Podo­
bnie bronią się i inni oskarżeni. Prokurator fran­
cuski Badin zaproponował kary pieniężne.

Moguacya. P. A. T. W olff donosi: W proce­
sie przeciw przemysłowcom niemieckim zaprze­
czył sąd -wojenny głównie pytanie, natomiast 
skazał Thyssena ua 5C0.000 fr. grzywny, Innych 
zaś oskarżonych na mniejsze grzywny.

Fiaska zabprswizomp strajku.
Bordeamr, P. A. T. Donoszą z Eescn, że 

strajk w okręgu Ruhr n)a jest ani powszechny, 
ani całKOwity. Stalownie i inne zakłady prze­
mysłowe oraz ^prywatne kopalnio są czynne. 
Strajk daje się odczuwać tylko w kopalniach 
rządowych. Władze okupacyjne są przekonane, 
i i  w  ciągu krótkiego czasu dzięki energicznej 
akeyi francuskiej strajk zostanie zlikwido­
wany.

Paryż. P. A. T. „Echo de Parts" donosi z Dus­
seldorfu: Stwierdzono urzędowo, te w ponie-
d-totoi. i '..-'-tiTft .ny. w  okręgu
Essen, gdzie wydajność pracy była wyższa od 
przeciętnej, powrócili do pracy.

GRANICA STREFY FRANCUSKIEJ) 
Dueaseldorf. P. A. T. Od dnia 1 lutego strefa 

francuska będzie sięgała do przyczółka mosto­
wego KobKncyL

ODPARCIE ROSZCZEŃ NIEMIECKICH.
Berlin. P. A. T. Rząd francuski wystosował 

do pełnomocnika niemieckiego w Paryżu nastę­
pującą notę:

Rząd francuski potwierdza odbiór noty, 
w której rząd niemiecki protestujo przeciw are­
sztowaniu w zagłębiu Ruhry pewnych o-ób. 
Rząd francuski odrzuca ten protest, będąc zde­
cydowanym nie uwzględnić go. Wszystkie za­
rządzenia wydane przez władze okupacyjne są 
oparte na. prawie i są konsckwencyą naruszenia 
przez Niemcy trak tai u wersalskiego. Rząd fran­
cuski jest zdecydowany przeprowadzić wykona­
nie traktatu i zastrzega sobie dakze śrouki, 
o ilo okażą sią konieczne.

Notą niemiecką w sprawie zastrzelenia eani- 
taryusza Kowalskiego odesłało ministerstwo 
spraw zagranicznych pełnomocnikowi niemie­
ckiemu z następującym dopiskiem:

Ministerstwo spraw zagranicznych ma za­
szczyt zwrócić poselstwu niemieckiemu pismo 
dziś otrzymane. Ministerstwa spraw  zagranicz­
nych nie czuje sią w możności przyjąć do wia­
domości pisma, zredagowanego w tej formie.

OKUPACYA POTRWA NAJMNIEJ 2 LATA.
Wiedeń. (A. W.) Operacye wojskowe są 

ukończone, obecnie wypracowuje sią zarządze­
nia natury finansowej, potem zaś zostanie za­
prowadzone jednolite kierownictwo całego za­

rządu cywilnego i wojskowego. Projektowaną 
jest także nominacya nadkomisarza, albowiem 
w myśl planu francuskiego okupacja zagłębia 
Ruhry potrwa najmniej dwa lata. Na stanowi­
sko wspomnianego nadkomisarza upatrzony 
jest gen. Weygand.

GENERALNY GUBERNATOR TERENÓW 
OKUPOWANYCH.

Berlin. P. A. T. Jak się „Beri. Tagblatt" do­
wiaduje z Paryża, omawiany jest tam plan wy­
znaczenia generalnego gubernatora dla nowo- 
obsadzonych obszarów w celu zapewnienia je­
dnolitej akcji w tym obszarze. Na stanowisko 
to upatrzony był poprzednio generał Mąngin, a 
obecnie słychać, że kandydatem na to stanowi­
sko jest również gen. Weygand, szef sztabu ge­
neralnego marszałka Focha. Według doniesienia 
„Petit Par .sień - przewidzianą jest administracya 
obszaru Ruhry przez komisję koalicyjną pod 
przewodnictwem gen. W  cygan da na przeciąg 
dwóch ia t

Br*SU.Odcięcie zagl?bia Ruhry cd Sieni
Berlin. (A. W .) Z Dilsseldorfu donoszą, że 

przybyli tam liczni francuscy urzędnicy rłowi. 
Jak i  tego wnioskować należy. przygotowuje 
się odgraniczenie cłowe zagłębia Ruhry od 
Niemiec, a w związku z tem nastąpi przegru­
powanie wojsk francuskiłch.

BOJKOT FRANCUZÓW I BELGIJCZYKÓW 
W NIEMCZECH.

Wiedeń. (AW ). Wedle doniesień z Mona­
chium, bojkotowanie francuskich gości, zamie­
szkujących w hotelach, trwa w dalszym ciągu. 
Członkowie komisji sojuszniczej mieszkający 
w jednym z największych hoteli monachijskich, 
mimo wezwania nie opuścili hotelu i czekają na 
instrukcje swoich rządów. Jak słychać także 
właściciele kawiarń ł sklepów monachijskich 
zamierzają ogłosić bojkot Francuzów i Belgij- 
ozyków.

■peruSdkfo ttuiBJ postanowiły wziąć udział 
w bojkocie francuskich f belgijskich pieniędzy, 
na znak protestu przeciwko okupacji zagłębia 
Ruhry. Odnośnie do tego postanowienia od dnia, 
dzisiejszego banki berlińskie nie będą przyjmo­
wały ani francuskich ani belgijskich pieniędzy.

KORZYŚĆ ANGLII Z OKUPACYI ZAGŁĘBIA 
RUHRY.

Londyn. P. A. T. Następstwem obsadzenia 
zagłębia Ruhry 6ą nadzwyczaj wielkie za­
mówienia niemieckie w zakładach na 
północno-wschodniem wybrzeżu Anglii. Skut­
kiem tego brakuje tam już żelaza, a liczna 
gisernie wyprzedały prawie wszystkie zapasy.

Opinia angielska po stronie Francji.
Londyn. (AW ). O De pierwsze wiadomości

0 akcji francuskiej w Zagłębiu Ruhry przyjęte 
były w Londynie z pewną rozerwą) o tyle obe­
cnie w prasie i wśród opinji publicznej coraz 
częściej dają się słyszeć głosy za solidarnością 
z Francją oraz stwierdzające wyraźną złą wolę 
Niemiec. Zwłaszcza polityka negacji, szykan
1 biornego oporu, stosowana przez rząd niemie­
cki wywołała tu oburzenie. „Ewening News" 
stwierdza, z tego powodu, że „czas" jest naj­
wyższy położyć kres tej zbrodniczej akcji Ber­
lina. Uczyni to może jedynie Francja przez je­
szcze silniejsze zaciśnięcie „ży ły  węglowej" Nie­
miec.

W  POSZUKIWANIU POROZUMIENIA.
Berlin. (PAT.) Przemysłowcy niemieccy pro­

wadzą w Berlinie narady w sprawie możliwości 
rozpoczęcia pertraktacji z Francją, względnie 
z grupami przemysłowców francuskich.

żydowskiego pos. Thona, przystąpił pos. Hirsch- 
braun i zażądał narad. Potworzyły się poszcze­
gólne grupki żydowskie i dwóch żydów wy­
szło z sali. Kiedy marsz. Rataj zarządził głoso­
wanie, wtedy —  co z loży dziennikarskiej świe­
tnie było widać, przywódcy żydów posłowie 
Thon, Reich, Gruenbaum i Hartglas siedzieli, 
wotując tem samem, przeciwko prez. min. Si­
korskiemu, podczas gdy reszta posłów żydow­
skich wstała, wyrażając tem samem wotum 
zaufania dia prez. min. Sikorskiego.

W obec takiego zdezawuowania prezydjumKo- 
ła żydowskiego przez Klub, pos. Thon zjav.il 
się w Klubie sprawozdawców po posiedzeniu 
i oświadczył wbrew fałdom ostatnim, „że 
wszyscy żydzi głosowali przeciwko prez. min. 
Sikorskiemu, alo nie wszyscy mieli czas usiąść". 
Jednoczśnie pos. Thon zapowiedział, iż po po­
siedzeniu Kola żydowskiego zostanie wydany 
komunikat.

Posiedzenie to bardzo brzliwc, trwało do pół­
nocy,^ a ponieważ na niem porozumienia nie o- 
siągniąto, przeto komunikatu nie wydano.

Projekt sejmowy walki z drażyzoą.
Warszawa. (A. W .) Komlsya do walki z dro­

żyzną obradowała wczoraj nad wnioskiem po­
selskim dotyczącym wzrastającej drożyzny. — 
Z dyskusja przeprowadzanych dotychczas wy­
nika, że większość klubów wypowiada 6śę za 
zamknięciem granicy, zwłaszcza wschodniej dla 
wywozu artykułów pierwszej potrzeby. Ornat 
wiano również uregulowan e stosunków grani­
cznych po skn-gdańskich, poLko-czeskich oraz 
stosowanie sądów doraźnych dla przem- 
i spekulantów.
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t y s i ę c y .
Żyd-z.uki *) z „Naprzodu" miały używanie. 

W ciągu trzymiesięcznego przymusowego mil­
czenia' prasy krakowskiej, organ socyalistycsnj 
był prawdziwym rynsztokiem najnikczemniej­
szych kłamstw i oszczerstw, od którego odwra­
cają się dziś ze wstrętom nawet dawni sympa­
tycy P. P. S. Już w  czasie kampanii wyborczej 
nie cofano się przed najcyniezniejiszym fałszem, 
a ze szczególną zajadłością w  całym szeregu 
arty kułów znieważano Księcia-Biskupa krako­
wskiego za to jedynie, że przyjął kandydaturę 
z listy chrzościjańsko-uarodowej.

Prawda, co za zbrodnial W polskim, katoli­
ckim Krakowie kandyduje biskup —  i to bez 
zezwolenia żydziaków naprzodowych! Co inne­
go raoin. T o  jest wszystko w porządku. Kan­
dydował i wyszedł w. Krakowie nacjonalista 
i kleryka! żydowski rabin Tbon, ale „Na­
przód" nie odważył się z tego powodu puścić 
pary z gęby. Nio oburzał się także na „reak- 
eyę" żydów krakowskich, którzy jak jeden mąż 
głosowali na swą listę żydowskosnarodową. 
a być może, że żydowscy jego redaktorzy sa­
mi oddali swe głosy na listę nacjonalistów syo- 
nis tyczny eh. Bo tylko żydom wolno być naro­
dowcami! Polacy mus*ą być wyznawcami inter- 
nacyoiialu, muszą słuchać komendy prowody­
rów z pod czerwonego sztandaru. A  ponieważ 
Kraków przy' wyborach dowiódł, że jest pol­
skim i katolickim, więc „Naprzód" .wprost wył 
z wściekłości, zapewniając, że ósemka odniosła 
w Krakowie tak świetne zwycięstwo tylko 
dzięki glosom... żebraczek i kalek! Naturalnie 
żaden parch z „Naprzodu" nie odważyłby się 
pisać w podobny' sposób o żydach, bo wie, że 
tylko Polacy są tak cierpLwi...

* * *
jeszcze raz przekonaliśmy sę, że P. P. S., 

jak zawsze, tak i teraz stoi ponad każdym rzą­
dem, ponad wskazówkami i rozporządzeniami 
władz. Gdy po wypadkach grudniowych rząd 
gon. Sikorskiego wydał najostrzejszy nakaz, 
aby zabroniono prasie jątrzyć, posypały się kon­
fiskaty i prześladowania na prasę narodową, 
ais „Naprzód" bez przerwy nie tylko jątrzył, 
ale napuchwalej prowokował. Żydziaki z „Na­
przodu" nie zawahały 6ię pisać o ger>. Hallerze 
jako o ,,podłym opryszku" („Naprzód" z d. 15 
grudnia), a Księcia-Biskupa Sapiehę wzywały, 
aby wystąpi! z „obozu morderców1’. Tak „uspo­
kajał" krakowski organ P. P. S., szczując 
w każdym numerze na polski obóz ©hrześci- 
jausko-narodowy.

Istotnie, klasa robotnicza, jak w swem <ax 
pose słusznie zaznaczył gem Sikorski, okazała 
w tej krytycznej chwili dużo rozwagi i pafcryo- 
tyznni, jeśli nie dała się wyprowadzić-* równo­
wagi tym codziennym najzupehrej bezkarnym 
prowokacyom żydowsko-socyalistycznych pod­
żegaczy.

*  *  4>

„N aprzód" strasznie oburzał się na ,.faszy­
stów1’ i „wojnę domową". Lecz posłuchajmy,

tómgdy nie używaliśmy tego ao 'zaju wyrażeń, 
sadząc, ża mają one znaczenie obelzjwe, a me 
chcemy obrażać żadnej narodowości. Skoro jednak 
„Naprzód", którego niepodobna chyba _ po lądzie 
o antysemityzm, na«wwa „żydziakami i parcha- 
fh , tych działaczy obozu narodowego, których 
posądza o nieznaczną tylko przymieszkę krwi ży­
dowskiej i oburza się na ich „tenaicką zaciekłość , 
to me pownien chyba się dziwić, że termin ten 
zastosujemy do jego star i zakonnych redaktorów, 
żydów pet ruj krwi, jako jeszcze bardziej odpo 
wiedni.

co pisze w  ostatnim niedziełnym num erzeł oferi 
zyi expose gen. Sikorskiego. W  artykuły „W al­
ka o praworządność" (!) czytamy tam dosło­
wnie:

„Gabinet gem. Sikorskiego to ostaW  (1) reąd 
konstytucyjny, który po Wstrząsach gi,minio­
wych zdolny byłby do utrzymania aparatu 
państwowego w  równowadze. W  r a z i e  j e ­
g o  u p a d k u  d y s k u s y t a  o  d o .b .ó j  r.z.ą- 
d.u p . r . z . e n i o s ł a b y  B l ę  n ie w ą t .p J J w ,i,o  
n a  u l i c ę  (!) 1 r o z p ę t a ł a b.j w.y.p.a.<Łki, 
k t ó r y c h  ' r o z w o j u  I ikoń.©ra pu.z.e,wi- 
d z i e ć n i e p o d o b n a "  ^poakreeJenie; „Na- 
przodu").

Tak pojmuj'0 krakowski organ socyalM yczny 
„.praworządność” . Groźba i jawna zapow.ee'ź 
remtóucyl! Obóz jhrześcijańsk<HLarodowy musi 
wyrzec s ‘ę swyrch praw i obowiązków konsty­
tucyjnych, musi tak głosować I robić to, co 
każą żydziaki z „Naprzodu", do inaczej to re- 
wohicya, to  barykady na ulicach!

Wiemy zresztą co znaczą te pogróżki. P. P. S. 
przygotowuje Bię już widocznie do popierania 
„prawo-uądnoścd” —  za pomocą... bojówek 
i czerwonych BOtnil Jest nawet tak pewną sio-- 
bie, żo nie ukrywa swych anarchistycznych za­
miarów.

Co na to  rząd gen. Sikarskiego, mający stać 
„na straży ładu i porządku"?

* * *
Naprzodowi przyjaciele Berlina zdrada.li1 się, 

dlaczego z taką semicką furyą atauowali gen. 
Hallera, Księcia-Biskupa Sapiehę i  cały obóz 
narodowy, przeciwstawia jący się w czasie woj­
n y  germamofi!sklej polityce LnJkaenu. Wobec 
okupacyi zagłębia R uhr/ przez Francję „N a 
przód" nie wytrzymał i z całą otwartością w y­
stąpi w  obranie „biednych, uciskau/ch" Nie­
miec, a pazeeiw „zaborczej”  Francji. Niemcy 
to dooro, niewinne harańk: l tylko „nacjonali­
styczna" polityka francuska psujo idyllę euro­
pejską1...

Gdyby nie zaciekły opór Francuzów, jak p ię ­
knie wszystko ułożyłoby sJ|ę w  Europie, a na zi -  
miach polskich trwałaby do dzi dnia u ylła 
Beseleryady, Enkaenu i... K. Stelle... „Na­
przodzie" drukowanoby „Krakancr  ̂Zoifcung ‘ 
i nic nie mąciłoby harmonii bratnich dusz 
z P. P. S. i s ©- £  Obcrkommando. Ach, ta 
Francyal

* *  *

Wyniku wyborów w Krakowie nio mogły na­
turalnie należyciifl oświetlić „W iadomości l-ra- 
kowskio", wydawane wspólnie przez wszystkie 
dzienniki. Ujawnił on do iiam fakt, żo poza 
„Głosem Na-odu" i „Gońcem ", organami po­
pierającymi Związek Jedfcuoś-i Narodowej, 
wszystkie inne dzWifiniui (nio mówiąc natural­
nie o organie syonistóiw i organie socyalisty; 
oranej międzynarodówki) nic właściwie nie re­
prezentują. Ich polityczne wpływy pokrywają 
się z wpływami D. U. P. —  t|j. są równe zeru. 
Zwłaszc u& humorystyczną jeut megalomania 
, Czasu", usiłującego przemawiać z wyżyn wiel­
kiej połitykL Okazało się, że nawet ostatnia 
jego placówka —  Związek ziemian przy w ybo­
rach do kom isji politycznej TOyparł się jakiej­
kolwiek z nim łączności, demonstracyjni© usu­
wając men* rów „Czasu"- Organ ten jert więc 
właściwie tylko sztabom boz armii, a mów iąc 
ściśle, grupką kilku ciurów Enkaenu i kilku 
naiwnych magnatów, mających ochotę bezcelo­
wo trwonić pieniądze.

Z  dnia politycznego.
P. Antisz działał bezprawnie.

Po konfiskacie warszawskiej „Myśli Narodo­
wej" i aresztowaniu p. Nowaczyńskicgo urzę­
dowa P. A. T. obwieściła, żo konfiskał a i ar© 
sztowanie fiastąpjło za „pochwalanie czy apo- 
toozowanio zbrodni N ..-wi--<domskiego“ . W  tym 
samym duchu ryknęła również cała prasa lewi­
cowa. Wszystko to  okazało się nieprawdą i ro­
bieniem nastroju, a stwierdził to, jak wiadomo, 
sąd okręgowy warszawski, który w składzie 
5 sędziów rozpoznawał wr i osek komisarza rzą­

du na Warszawę p. Anusza o konfiskacie oraz 
zawieszeniu „'Myśli Narodowej" za artykuł ks. 
Lutosławskiego pt. „M isty fikacji" oraz za ar­
tykuł „Testament" pióra A. Nowaozyńskiego. 
Wyrokiem tego sądu k^mfiskata 1 zawieszenie 
„Myśli Nar.”  zostało zniesione jako b e z p o d ­
s t a w n e  i b e z p r a w n e .

Niezadowolony z tego wyroku prokurator 
decyzję  sądu okręgowego zaskarżył do sądu 
apelacj'jnego. Al© i ta najwyższa instancja za­
twierdziła orzeczeni© sądu okręgowego, piętnu­
jąc w ten sposób teasprawmość zarządzenia p. 
Anusza. Warto tu podnieść motywy wyroku 
Co do artykułu Adolfa Nowaczyńskiego p t.

„Testament", uscyzyei urzeka, że  sr ostńym w y ­
padku podstawą w^chwałania' Nieradadomsk^ 
go nie jest bynajmniej spełnienia przez niego 
zbrodni, atóroj autor attykuła nautyłko rua po­
chwała, ale na'ostao(3 pptępia, na t o  fwjna* ie 
wskazują słowa: ' ■ ■ ^ '

,„..Zwyrodniała |ję akt mordu nloprzeiDajŁz^i- 
nego nigdy, niczem i/eusprawiedli wicjnogo, pla­
mą krw? wą na wszyatooh nas do naszej 
śmierci ciążącego mordu, kióry będzie naim się 
przmaminał caizicń  ranc i wieczór, wszyst­
kim, wszyotikim baz wyjątku, bez różnicy stron 
nictw"..,

Wspomniana m fkardze Urzędu, Rrok. p o ­
chwała nie jest pochwałą przestępcy, Ioc» wo- 
góle pochwałą caławieka-, jako takiego, jego 
zal et ducha, jego intoligenr yi jegopatry otyzm u. 
który jed iak  .zwyrodniał w morderstw©, co 
oczywiście ‘dalekie jest od pochwały.

„Dalekie od  p o c h w a ły A  tymczasem kami 
sarz rządowy właśnie za rzekome „pochwala­
nie zbrodni”  nie tylko zawiesił. „Myśl Narodo­
w ą", ale trzymał w areszcie znańego pisarza! 
T o toż wyrok sąde jest druzgocącą komprotm- 
tacyą p. Anusza i jego „bezstrormoś a“ . Słu­
szna© też prasa narodowa stolicy domaga saę 
jego ustąpienia! Na straży prawa nie może steć 
ten, co  tak lekkomyślni© i brutalnie ja gw ałci

Obłęd antyfaszystowski
Obłędowi antyfassyst^plaemu uległo taH r 

niestety, nasze ministerstwo oświaty. W obec fs» 
ktu, żo iw wypadkach 11 grudnia na p1 acu Trzech 
Krzyży w  Warszawie wzięła udział samo­
rzutny, zreiszitą bardzo nieznaczny, młodzież 
szkół średnich, posypały Się represyo na dyreik- 
oyo szkół. Najostrzejsza kara ep.idła na dyrek­
tora szkoły św. Kazimierza, p. Kulwieoia, któ­
rego pozbawiono prawa kierowania szkołą, a 
sama szkoła została pozbawiana praw. Dlacze­
go? Bo szkoła ta mieści się na placu Trzoch 
Krzyży i wiolu uczniów znała dszy się w  ozasie 
pauzy w  bezpośredinńm sąsiedztwie tłumu, dało 
się porwać nastrojowi i do Bzlcoły po pauzie 
nio wróci! y.

Najbardziej jednak zdtnrswwajace są motywy 
tego drakońikicg-o wyroku, jiodano praez l;u- 
ra-i-orynm. Stwierdza aao ni mniej, ni w'ęcąj, 
żo szkoła św. Kaziuii rz^ (d.yirchto1" i rada po- 
dagcgicziiu) dała dowód „niezdolności do oby- 
wateiutcicgo wychoiwania chłopców. Właśnie ta 
szlcoła, która, ja tc stiw'ordzają pisma warszaw - 
slde, wyułała na front przeszło 500 uczniów, 
więcej, niż jakakolwiek iuna szkoła, i która ma 
najliczniejszy zastęp poległy en i ottzna<w.onych! 
Pod wizględum obywiijij||kiego właśnie wycho­
wania szkoła św, Kazimierza i zasłużony jej 
dyrektor zajnują najpieuwsze miejsce w szkol­
nictwie połskicm. T o też wyr^k władz szkol­
nych brzmi, jak smutna krwarwa ironia, ilustru­
jąca jaskrawo obecne stosunki w  Polsce.

k r o n i k a .
CHRZEŚC. DEMOKPACYA O RZĄDZIE 

ODN. SIKOipajCIEGO,
Wczoraj, dm » 24 b. m „ odbyło się zgroma­

dzenie Ch. Dem., poświęcone ostatnim wyda­
rzeniom w polityce państwowej. Przewodniczy! 
p. djT. Pachońsld, referat wygłosił poseł Hołc- 
ksa. Przedstawił on przebieg dyskusyi sejmo­
wej nad oxpose p. Sikorskiego, podkreślił z na­
ciskiem daleko idąco żądania mniejszości na- 
r od owych, które odpowiedni przedstaw: 3 i ele 
w Sejmie poetaiwiłi, a których zroalizowanm 
byłoby zniweczeniem państwowości polskiej. 
Z tych powodów stronnictwa polskie, rozumic- 
jąco powagę chwili, wumy nawet z poniesie­
niom pewnych ofiar Jążj'ć do wytworzenia sil­
nego rządu, opartego O większość narodową 
polską. W szczególności społeczeństwo musi ?ię 
zwrócić do klubu p. Witosa z zapytaniem, jak 
długo jeszcze będzie się wahał?

Zebrani hucznymi oklaskami podziękowali 
p. posłowi za treściwy i rzeczowy referat. W dy- 
skusyii p. mdea Adelmann zwrócił uwagę mi 
katastrofę gospodarczą państwa i cyframi wyka­
zał zaniedbania rządu i sejmu. Następnie zgłosił 
następującą rezolucyę, przyjętą przez akla­
m ację:

Zebrani- po wysłuchaniu referatu p. posła Ho 
leksy, wyrażają uznanie ldubewi Ch. Dem. za

dotychczasowe Bzai owiskó w Beimie i wzywają 
krai-owEikicii posłów Ch. Zw. Jeifr. Nar., by do­
łożyli starań, cdom  utwuzeniab rządu, oparte­
g o  o  większość polską;

7  '  PIEKARZE ŻĄDAJĄ PODWYŻKI.
.piekarze krakowscy wnieśli' przed dwoma 

dniruJ do Magistratu krakowskiego nowy cen­
nik na chlob i pieczywo. Nowo przedłożony cen­
nik jest znacznie, bo o 15 procent, wyższy oJ 
dotychczas obowiązującego. Kaikulacyę pieka­
rzy kontroluje suhkomitet cennikowy przj- 
Wydziale IH Magistratu i przygotowuje odpo 
wiwinie wnioski na posiedzenie koznisyi cen­
nik uwej

Zaizmaczyć należy, żo wiceproz. m. Bobrow­
ski, który ma powierzony referat aprowizacyj 
ny w mieście i bawi od kilku dni w  Warsza­
wie i  tytułu gw&noścd poselskioj, wraca podo­
bno w  pdątcik, Tymczaeom różne sprawy z re 
sortu tegoż wiceprezydenta leżą niezałatwione, 
poaoDnio juk i termin zwołania komisyi cenni­
kowej uzależniony jesu od jegc powro u.

Będziemy mieli sposobność oświetlić na in 
nem miejscu cały system gospodarki miejskiej 
„towarzysza" Bobrowskiego, na razie jednak 
konstatujemy ustawiczne abseucyd wiceprcz. 
Bobrowskiego, któro wpływają tak ujemnie nr 
normalr.y ruch aparatu aprowlzacyjnegc.

Kraków, 25 styezniai.
ZAW IEJA ŚNIEŻNA. Przez cały wczorajszy 

dzień szalała nad Krakowem wielka zawieja 
śnieżna. Siłą wichru porwano płaty śniegu pę­
dziły w  bezładzie całymi tumanami, smagając 
nielitościwie po twarzy. Na ulicach potworzyły 
się liczne wydmy | zaspy, utrudniając narm.elry 
ruch. Niemałą trudność sprawiało pasowanie 
się z wichurą, a latające w powietrzu tu i ów ­
dzie kapelusze I czapki św adczyly wymownie 
o  siło wiatru. Nad wieczorem ukazały się na 
ulicach pługi, któro torowały diogę do późnej 
godziny.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA 61 POLI- 
CYa NTÓW. Na ulicach Krakowa pojawiły się 
karty pogrzebowe z uwiadomieniem o nabożeń­
stwie za duszo 61 "olicyantów, którzy uridali 
w ciągu roku 1922 swo życie w obronie bez- 
pioczoństwa i mienia ODywaielL Nabożeństwo 
żałobne odbyła się-wczoraj w Warszawie w ko­
ściele św. Aleksandra.

PRZYGOTOWANIA DO REDUTY PRASY, 
która odbędzie się dnia 1 lutego b. r. w  salach 
Starego Teatru, są już na ukończeniu. K ani W  
czyni starania, by doborowy program zabawy 
nie ustępował w niczem wytwornym, przedwo 
jennym balom. Szerog nagród, niezwykło eTk 
ty  świetlne, oraz dźwięki dwóch erki cc tr przy­
czynią się do żywego tempa nocy redutowej. 
Najpiękniejsza maska otrzyma w nagrodę ze­
garek złoty, a nadto podobizna jej będzie uwie­
czniona w  „Nowościach Hustrowanych". Bilety 
wstępu na Redut© prasy sprzedaje komitet co­
dziennie cd  g d .z  12- -2 1 od 5— 7 w redakcji 
„Czasu” . Bez legitym acji urzędniczych, ofimi- 
skicŁ I akademickich biletów zniżkowych się 
nie wy ja jo .

REJESIRACYA MĘŻCZYZN iwodŁouj >?i: 
w latach 1883— 1899, przeprowadzona z poSe- 
con;a władz wojskowych przez Magistrat k ’la 
kowski, została przodłuzena o dalsze dwa diii

oticzy się w piątek 
REDUTA KUPIECKA odbędzie się 

we czwartek dnia 1 lutego b. r. w salach „So­
koła”  krakowskiego, Komitet ma zaszczyt za­
wiadomić, iż pozostałe zaproszenia wydają fir­
my: M, Hawełka , Z. Zdanowicz, M. Prauss 
i filia Małopoł Zakładu odzieżowego przy ul. 
Szczepańskiej. Bilety sprzedawane będą przy 
kasie tylko za zwrotem imiennego zaproszenia 

„DZIENNIK URZĘDOWY WOJEWÓDZTWA 
KRAKOWSKIEGO”  w mi-nerzo na styczeń za­
wiera w działo rozporządz ń i okólników: Za­
wieranie nmów ubezpieczeniowych przez nb- 
koncosyonowane w Polsce Towarzystwa zagra­
niczne; Odznaki orderu „Odrodzenia F dis ki"; 
Zwiolęcio okr. D yrekcji robót publicznych 
w Whrszawie, Stanisławowie, Tarnopelu Łu­
cku; szacowanie szkól w j r/.ądzouych pucz 
wojsko; oplata stemplowa' od o t o ' i t. J. 
„Dziennik urzędowj7”  josr. dn nabycia w Fkcr.o 
macie Województwa, oraz w ageiicyi , Ruch" 
przy ul. Szczepańskiej.

T c a ir im . Słowackiego.
„Zabawa w miłość", komedja w 3 aktach 

Stefana Biedrzyńskiego.

Świeżo popasał na naszej scenie współczesny, 
konicdjowy „Król Jegom ość", Adam Grzymała 
Siedlecki, autor pełen talentu,.humoru, smaku 
i serca, i pouczył nas (bardzo na czasie) jak na­
leży obchodzić się z lekką satyrą, z pieprzem
i  z Polską. „O babra i" pisali niektórzy —
„nasze obyczaje, naszą ciemnotę i noniżył nas 
w oczach Francji". „Zabawiał na-*" —  twier­
dzili niektórzy —  „bardzo grubymi dowcipa­
mi".   Zakładam uroczysty protest. Siedle­
ckiego nie wystarczy słuchać, nie wystarczy 
śmiać się z nim razem do rozpuku, trzeba go 
'eszcze zrozumieć. Podaje nam on „bigosu smak 

"y , ki/lor i woń cudną". Żartuje on 
T polskiej gospodarki, z naszego 

z naszej kłó!liv. ości, prywaty, 
‘kiwanie do ołiczyzny. Rzuca 

mioua Walezego nie 
*o, że to tur, ale 

’  łba" —  że taki 
a prawda, je- 

nas wzru- 
;cśrii i po 

wracać 
ząc

skich wad ujrzy ogrom swojskich, acz odło­
giem leżących, zalet, a w grubych żartach ujrzy 
„wyszukanego cząstki najlepsze mięsiwa" —  
nasz tradjmyonalny sentyment. Wówczas szuba 
Miecznika, rzucona pod nogi króla, nabierze 
dziwnego znaczenia. Będzie to gotowość do 
bezgranicznej ofiarności a jednocześnie do bez­
granicznego warcholstwa: będzie to kontra­
punkt chłopskiej, chciwej dłoni i rozrzutnego, 
szlacheckiego serca: będzie to ta „siekana, kwa 
szona kapusta, która wedle przysłowia idzie 
sama w usta". Grube żarty będą wyrazem pro­
stoty obyczajów i żywiołow ego braku zepsu­
cia. I orz dmiemy, że rozmiłowany w polskości 
.Siedlecki poświęcił nawet najbliższą mu po 
Poiaoe Francję (zarzucił jej iż „gole dziewki 
po szlachcie rozwozi") byle chłostana satyrą 
Ojczyzna na honorze szwanku nio poniosła.

Niestety popas Grzymały Jegomości zakoń­
czył sie katastrofą. Grzymała Jegomość siadł 
na komedyowego Pegaza, pomknął gdzieś do 
Bydgoszczy, no i Pegaza „dyabli wzięli". Na 
parszywym, powojennjm koniku wjechał Ste­
fan Kiedrzyuski, rozciągnął Polskę na gołej zie­
mi (poskąpił jej nawet kobierca) i zaczął walić 
niemiłosiernie, tern niemilosiercioj że... w jtą - 
czuie dl?, zabawy. Istotnie „zabawił się w mi­
łość", graniczącą z sadyzmem. Nie oszczędził 
uam nawet munduru. Nawet krzyża Yirtuti mi- 
litari. D lacżcgo?- A  in '  dlatego, że ten krzyż 
i mundur wrzucił do... Moaki. Wprawdzie pod- 

kowuik ai-tjderyi Lachimirowiez ma niby 
‘awlać ryp dodatni. Wprawdzie panna

Zofia modniarka ma być jedynjnn, jasnym pro­
mykiem uczucia. Ale cóż z tego? •— Oboje roz- 

; noszą tyle kioacznych woni, żo obcować z nimi 
! niepodobna. Są bladzi, bo są zrobieni dla za­
sady, cuchną, bo są „nieczjstjTn interesem".

' Gdvby ich nie było mógłby się powtórzyć skan- 
ual w Rozmaitościach... więc jazda! —  Naro­
dow cy  lubią mundur? Dawać mundur! zamknie 
się gęby narodowcom. R adykał/ lubią wolną 
miłość? Dawać modniarkę! zamknie się gęby 
radykałom. Oprócz tego palnie się w pysk Fia- 
stowca dla miejskich bm-żujów a burżuja dla 
piastowców i wszyscy będą radzi vv imię kijów 
wlepionych znienawidzonemu sąsiadowi. Endek 
przyklaśnłe za uprzejme oszczędzanie armii? 

jPepeesowiec za zwycięzką modniarkę. Endek 
przj kkiśuie za ludowca Macieja i Kazimierza? 

Jpepcesowiec za Helenę i Scdę. Nawet i Bolsze- 
jw łka zaswęJza czasami ręce na widok tak bur- 
jżoazyjncj zabawy... Ba! Nawet Piastowiec się
i usmie.je... Maciej kosztem Kazimierza, Kazi­
mierz kosztem Macieja...

A Polska? _  Polska otrzyma to, na co za­
sługuje. Gdyby „Zabawę w  miłość 1 napkal 
Prusak, nie mógłby jej napisać inaczej. Pozo-

|stawiłby po sobie dokument, że w r. 1923 by-
jliśm y wstręmym, ropiejącym wrzodem .skaza­

nym na jai.uajszybszo wycięcie. Alo „Zabawę
w  miłość" napisał Polak, notabene Polak który 
swój wrodzony talent zagrzebał w coraz to tań­
szym śmiechu, coraz to łatwiejszej publiczno­
ści. Utwór ten nic zasługuje przeto na ż a d n e  
względy. Brak mu serdecznego, (poe tarzam;

„ s e r d e c z n e g o "  śmiechu. Śmieje się jado­
wicie, ośćhle, złośliwie. Nio cieszy ale rani, 
Jest artystycznie niekulturalny, życię^o nie­
taktowny, narodowm niesumienny.

A teraz przejdźmy do wykonania.
Z przykrością zauważyć muszę, że pod wzglę­

dem dekoracyjnym zaszła w tym sezonie raczej 
niekorzystna zmiana. Wnętrza nie dopisują. Że- 
iszloroczuą, szlachetuą dyskrccyę zastąpił wąt­
pliwy efekt. W „Po|iasie króla Jegomości" 
i w „Zabawie w miłość" zauważyłem aktorożer- 
stwo. Abtoi-a zjadają ściany. Scena robi wra- 
•/. -me wystawy sk lejonej. N. p. wczoraj, w dru­
gim ą»k/ie mlaP-m. lichotę złożyć kondoloncyę 
j ięknej, osamotuion.ij kanapie. Nie była w swo- 
jcin towarzystw ie. Za to gra zasługuje na sze­
reg pochwal. Przedowszystkiem obie jianie Mo­
dzelewskie. P. Marya Modzelewska i odzie w gó­
rę aż serce rośnie! Bajeczna plastyka ruchów,

WYWÓZ BYDŁA I NIEROGACIZNY Z MA-: 
ŁOPOLSKI. Oddział lotny przy policyi pań 
stv, owej w  Krakowie wjiadł na ślady nowej 
afery wywozowej bydła i nierogacizny z Mało-; 
polski. Bydło było transportowane do powiatów; 
nadgranicznych, skąd nastepme pędzono je -dut 
Czech, względnie Niemiec. W  z wiązku z tą spraJ 
wą wyjechało kilku wjw/iadowcćw do fce ch ’ 
miast granicznych, celem przeprowadzenia n i 
mieiscu dochodzeń.

Również — jak się dowiadujemy — wyjóc 
chała z Warszawy speeyalna kotmiswa, któr^, 
zfjmifj się śledztwom łącznie z organami kra-, 
koi/skimi.,

NIEFORTUNNY W YSTĘP ROSENTALAt 
W  ROLI LEKARZA. Od dłuższego czasu gra*' 
sował w  Krakowie i okolicy piewien osobnik/ 
który, występując pod różnemi nazwiskami.) 
wyłudzał od łatwowiernych osób rozmaite kwo-j 
ty pieniężne. Ponieważ na gruncie krakow­
skim sprytny oszust poezuł się niepewnie, gdyi 
podieya zajęła się jego śłodzcn!ęu<t uniknął do.! 
Lwowa, gdzie rozpoczął dalej uprawiać bwoję 
rzemiosło. Przed kilkoma dniami zjechał po­
wtórnie do Krakowa, prz©ustawiając się za. le­
karza Nie powiodły się jednak tym razem 
złodziejskie sztuczki oszusta, gdyż wpadł 
w sildła policyi, która osadziła ptaszka w  are-| 
sztach. Jak się okazało, złodziejem jest 50-lefni 
Józef Roseutał. P olicja  prowadzi śleiztwo, ce-i, 
lcm ns-talenia wysokości szkxly, jaką wyrzą 
dził sprytny dftzust.

W OBRDi IE BRATA. Onegdaj zaszedł w Bro-i 
u łach pod Chrzanowem wypadek, który omal nie 
pociągnął za sobą życia ludzkiego. Według śledz­
twa policyjnego, L. Chodacki, b. powstaniec gól 
n o śląską w.acając nad wieczorem do domu, spo-i 
strzegł, jak posteru„kwy policyi szamotał się z je­
go Dratem. Chodacki, chcąc ratować brata, rzuci! 
się ua policjanta, prawie jednak padł strzał raniąc 
ciężko powstańca w głowę. Nieszczęśliwego, po 
opatrzeniu, odwieziono ao szpitala więziennego 
przy sądzie okr. karnym w Krakowie.

Sędzia śledczy po wstępnem przesłuchaniu ran­
nego, puścił go na wolną stopę.

RABUNEK 10 MILIONÓW MAREK. Wczoraj 
rano doniół do policyi p. H. Reich, zamieszkały 
w domu pod L 4 przy ul. Kordeckiego, że gity 
"czosną godziną tegoż dnia szedł w kierunku 
dworca kolejowego opadło ero kilku osobników 
i zrabowaio mu teczkę z 10 milionami marek. Po- 
licya wszczęła za sprawcami napadu śledztwo.

KRWAWA AWANTURA W KAWIARNI. 
W kawiarnią hotelu „City" przyszło do krwawej 
awantury^ między publicznością a kelnerami. P#d 
czas b:tki zo6tał raniony ciazko nożem Zygmunt 
Neuger, kelner. Lekarz Pogotowia stwierdził 
uszkodzenie kości ciemieaiiowej i liczne obrażenia 
na szjrL Nieprzytomnego Neugera przewiniono 
w beznadziejnym stanie Jo szpitala św. Łazarza.

Tło awantury nie jest bliżej znane, gdyi policya 
o.o noinformowaia nas o z<vściu.

Z P tfeki I za Iwi i s.

W YJAZD PREZYD. WOJCIECHOWSKIE­
GO DO SPAŁY. Prezydent Rzeczypospolitej 
Poiskioj wyjechał na parudniewy wypoczynek 
do Spały pod Skierniewicami.

REFERENT PRa SOWY W MINISTER-’ 
STV\rIE SKARBU. „Kuryor Polski" donosi, to 
na 6tanowvkc refoionta prasowego w Ministor-J 
stwio skarbu powołany został dzionmka-rr,. 
p. Piotr.. Wilanowski.    ____- . . ..

„PROCES ELIGJUSZA NIEWIADOMSKIE-’ 
0 0 “ . Pod tym tytułom ukazała się w  Warsz<v 
wio książka, podająca dokładne sprawozdanie

0  ile warunki na to pozwolą, reiostracya z a - j L ^ T ^ " 6 PS ’ S
kończy się w p ią tci 26 b. m. '(k ie okręgowyn, w Wamzawie 30 grudn,a 1922

rolcu w  sprawie o zabójstwo prez. Narutowi­
cza. Sprawozdanie zawiora całkowity przewód 
sądowy * podaniem dokumentów śledztwo 
wstępnego, przemówień stron, życiorys i por­
tret oskarżonego. Matoryał ten opracował do 
druku i wydał obrońca, Stanisław Kijeński.

PLAGA ZAMACHÓW SAMOBÓJCZYCH 
W  W ARSZAWIE. Dzienniki warszawskie no­
tują codziennie po kilka zamachów samobój­
czych. Ich liczba dochodzi nieTaz dziesięciu. 
Przeważnie usiłują odebrać sobie życie mło­
dziutkie dziewczęta, prawdopodobnio z powo­
du zawiedzionej miłości, oraz lud/.io posunięci 
znacznie w wieku, niezawodnie pozbawieni 
pracy i przygnieeenl nędzą.

PROCES O AGITACYĘ BOLSZEWICKĄ. 
W sądzie okręgowym wołyńskim w Łucku roz­
pocznie się dnia 2'ó b. m. proces polityczny, 
wytoczony 76 osobom, oskarżnym o uprawia­
nie agkacyi iia rzecz władz] sowieckiej. Do 
sprawy wezwano 173 świadków. Sąd wyzna­
czył 2? adwokatów, jako obrońców z unędu. 
Proces trwać będzie paTę tygodni.

GŁODÓWKA WIEDNIÓW POLITYCZNYCH 
W WIĘZIENIACH LWOWSKICH. „Uronacki 
Wiestnik" donosi, że więźniowie p: lityczni 
lamknięci w wiezieniu przy ulicy Biiti^ego, 
rozpoczęli z dniaui 24 b. m. głoiłówkę. Równo- 
cześnio wi-stoeowmli pismo do [irezydenta sądu 
okręgowego z prośbą o  kontynuowanie prze­
ciw nim dochodzeń, albo o luitiehmiasiowo 
ivyfiu w.czcnie ich na wolność.

MORDERSTWO POD LWOY/EM. Przed je­
dną z ©hai w Zboiskaoli pod Lwowem m i e ­
niono zwioki 71-i.etnicgo mieszkańca tej wsi, 
Mioimła ^""■'rsb.iego, z raną na głowie, śledz­
two ustaliło, że Sikorski został zamorodwłny, 
a pedejrzenie o spełnienie tej zbrodni pala 
karczmarza tamtejszego, u którego zabilj- 
pr/.oped/.it ostatnią noc.

WY'MOif DOWANIE RODZINY. W S( ud ż eń­
cu, w powiecie sierpcik ’m bandyci zam oco­
wali w straszny sposób rodzinę Ka.czyusk.th: 

ł cmperameut, coraz sziacdietniejsza dykeya — matkę i dwoje dzieci, oczywiścio w ce;acb ta-
i brawo, brawo! Na drugiem miejscu należy po ounkowyeli. Podobne suf juszelkid dane, że bfn-
jstawić p. Józefę iiodzeh-wtsl ,ą. Go za Por.arska! 
P. Zbucki. jak za w /ze pouiyMowy i mocny 

. ierzepił swoim talentem anemicznego i bardzo 
banalnego Zbiwuwskii go, P. Kojiczewska (Uc- 

JJs-ua) Lyla poprawna. P. Szrioborski (Maci#;) 
miał świetną maskę i dos’ oaaio odczuł swoją 

jtolę. P. SzyMański \vto/^|!i blado, wina to 
( prziMews^ystki- m autora. Pani Sokolska zrę­
cznie p i .e/.v u: eow/iia moJuiarkę, 
powinna byia opuszczać r.; a gazy nu

K. H. Rostworowski.

dvci bedą ujęci.
BILETY TRAMWAJOWE PD 400 MK. Od

wczoraj obowiązuje w Lodzi nowa taryfa tram­
wajowa, wwfltia której zwykły bilet jazdy ko­
sztuje 400 marek.

BOLSZEWICY MORDUJĄ,.. Najwyższy try­
bunał rewolucyjny w Mouk.-ie skazał na 
śmiał oficerów: księcia Uelitomskiego i ” 10* 

która -nie i reńskiego, oraz proboszcza Soboru prawosła- 
wnlgo w Iłodow ie nad Donem, arośgjeipj* 
Wiorchowskiego, byłego profesora 1 rawa la* 

; neniezmgo uniwei-\ letu warszawskiego, a na-



K r. 1. „GIAJTS BABGDtT i  Szd» Zb Stycznia. TJ23 Koko,

etępnie rostowskiogo. Wszyscy trzej skazani 
byli oskarżeni o utworzenie spn.ysiężenia, ma­
jącego na celu wywołanie powstania zbrojnego 
przeciwko armii sowieckiej.

POBOCZNE ŹRÓDŁO DOCHODÓW W IL­
HELMA II. „Daily Graphic“  w ostatnim nu­
merze zamieszcza fotografią b. cesarza niemie­
ckiego z małżonką. Wizerunek ma podpis ob­
jaśniający, że Wilhelm II. sprzedał tę fotogra­
fię pismu wspomnianemu za 2.000 fst.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.

P. Jan Serafin otrzymał na tut. Uniwersytecie sto- 
oień doktora praw.

.TWÓRCZOŚĆ CHOPINA" 111 okres paryski 
(1838—1849) wwgłosi Dr Melania Grafczyńska 
w sobotę 27 b. m. w Collegium wykładów nauko­
wych, Rynek gł. S9. Ilustracyę fortepianową wyko­
na 'prelegentka,

ODCZYTY. Dziś. we czwartek, o godz, 6 wiecz.,
, (ul. św. Anny 12) ks. prof F. Ilortyński wygłosi 
■T' Jczyt p. t. ..Filozoficzna jedność organizmu wo- 

. .  : 1 bcc najnowszych badań biologicznych".
Prof. W. Lutosławski wygłosi w piątek 2G b. m.

0 godz. 7 w sali 62 Uniw. Jag. odczyt z dziedziny 
aktualnych zagadnień życiowych. Dochód na Stow.
samopomocowe „Jedność".

KURS GRAFOLOGU PRAKTYCZNEJ. Nauka
1 sztuka poznawan a charakteru z pisma na pod- 
stawio ogólnego „czlowiekoznawstwa". Wpisy co­
dziennie od gol-/. 5 do 7 w pierwszym Polskim 
Instytucie grufnlogii naukowej prof. Gralskiego, 
przy ul. Batorego 25, parter (róg ul. Karmelickiej).

DANCING. Mz ś. we czwartek, Dancing Polskie­
go Czerwonego Krzyża w salach Starego Teatru. 
Początek o godz. 9 wieczorem.

ZG R O M A D Z I"; ZWIĄZKU OCHRuNY LO­
KATORÓW odbędzie się nie we czwartek, lecz do­
piero w piątek 25 b. m. o godz. 7 wiecz. w domu 
przy ul. św. Tomasza 27.

Kronika karnawałowa,
W sobotę 27 b. m. Reduta Czerwnego Krzyża. 

Bilety za okazaniem zaproszenia Otrzymać można 
w kasie Starego Teatru i w Grand-Hotelu codzie- 
uie od godz. 5—7 wieczorem.

Zabawę z kotylionem urządza „Jedność" Pol­
skie Stow. słuchaczek U. J., we środę 81 b. m.
0 godz. 9 wieczorem w salach Małbpol.Tów. roln. 
Zaproszenia wydaje od godz. 11—1 zarząd Domu 
aknd. (Jabłonowskich 12) i „Jedność" w sali 40 
Collegium Novum od 2—8 po południu.
_ Bal korpusu oficerskiego 2-go p. lotn. odbędzie 

się 5 lutego w salach Starego Teatru.
Bal na kolonio uczniów w Porębie Wielkiej odbę­

dzie się 4 lutego. Komitet wydaje zaproszenia
1 sprzedaje bilety codziennie od g. 4—5 w Grand- 
Hotelu.

Artyści teatru im. J. Słowackiego urządzają bał 
kostyumowy wc wtorek 6 lutego. Zaproszenia i bi­
lety wydają artyści cod/.ionnio w gmachu teatru.

JESZCZE PRZED WYBORAMI.
Nie słuchajcie podszeptów przy wyborze pod­

czas kupowania obcasów gumowych, a przekona­
cie się sami, że tylko obcasy i podeszwy gumowe 
„Palma" są odporniejszo, tańsze niż skórzane i za­
chowują elegancką formę waszego obuwia.

PO WYBORACH.
Wynikiem wyboru jest zadowolenie, o Ile wy­

bór ten wypadł pcmyślnio 1 o ile nabędziecie po­
deszwy i obcasy gumowe „Palma". Niema nic 
trwalszego, tańszego i praktyczniejszego niż takie 
podeszwy i obcasy, które nie dopuszczają do prze­
moczenia i zaziębienia nóg.

Czyszczenie piecy , »
Zgłoszenia pisemne, Kaczmarczyk, 

KreStów 10, ul. Kościuszki L. 35.

SKŁADKI NA SZPITAL OO BONIFRATRÓW
Z Konwentu 00 . Bonifratrów komunikują nam: 
Na rcstauracyę naszego szpitala złożono w dal­
szym ciągu następujące ofiary: Związek Bpedyto- 
rów i przewoźników krakowskich na ręce WP. 
Wachtia 100.000 mk., Stow. przem.-rękodzie)niczc 
w Podgórzu 25.000 ink., WP. Por. K. S. Wl. Skul- 
Fki, jako nieprzyjęte honoraryum przez WP. Dra 
Htadija 20,000 mk., N. N. 20.000 mk„ WP. M. Pe- 
torkou a 17.000 mk., WP, Dr Frydman 15.000 mk., 
kawiarnia „City" od gości 14.700 mk., Br. Thorn, 
fabr. wyrobów metal., 10.000 mk., Zakład pogrze­
bowy O. Fiuta 10.000 mk., ku czci ś. p. Sewe­
ryna Markiewicza 5000 m., W. Ks. Jan Grabarczyk, 
Radziejów, 5000 mk., firma A. Piasecki za znale­
zienie zgubionych dokumentów 5000 mk., WP. 

ia r o l  Wołkowski 5000 mk., N. N. 2000 mk.

Sobota 2 i b. nu: „Żydówka".; występ L Manna 
i J. Zacharskiej.

Niedziela 28 b. m.: Po poi. „Cavaleria Rusticana" 
„Pajace"; występ I. Manna i J. Zacharskiej t— 

wieczorem „Bajadera". ' ‘  ' " "
Poniedziałek 29 b. m.: „Bajadera*1.

L

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj j> raz 15-ty barwny „Popas Króla Jegomo­
ści", daleki od wyczcrpauia sukcesu, towarzyszą­
cego mu od premiery. Jutro najświeższa nowość 
repertuaru „Zabawa w miłość", święcąca .równo­
cześnie tryumfy u nas i w Warszawie.

( Sobotnie (27 b. m.) wznowienie „Zbójców" obu­
dziło wielkie zainteresowanie wśród publiczności 
Znaczny pokup biletów na pierwsze przedstawie­
nie „Zbójców" świadczy, ii wznowienie Szillerow- 
skiego arcydzieła było przedsięwzięciem trafnew 
i udałem. „Zbójców" przygotował reż. Kułakowski 
z wielką starannością, a obsada, ról głównych przez 
pp.: Żmijewską (Amelia), Brackiego (Karol), Kra- 
nowioski i Miarczyóski na zmianę (Franciszek), 
oraz Dział os z (Maks. Moor) zapewnia świetne wy­
konanie.

W próbach pod kierunkiem reż. Jednowskiceo 
n o w o ś ć  francuska J. Bousęucta i P. Armonla „Sla- 
wna artystka", wytworna sztuka ze świata teatral­
nego. przygotowywana na początek lutego.

OPERA I OPERETKA. „Bajadera", głośna ope­
retka E. Kalmana, ciesząca się trwałem powodze­
niem. grana będzie dziś, we czwartek 25 b. m., 
z udziałem najwybitniejszych sił operetkowych.

Ignacy Mann, bohaterski tenor opery lwowskiej, 
pozyskany tylko'na dwa występy, po raz pierwszy 
wystąpi w sobotę 27 b. m. w „żydówce" w partyi 
Eleazara. Nadto partyę tytułową odtworzy pri ma­
donna opery 'lwowskiej, p. J. Zacharska. Drugi 
i ostatni występ p. I. Manna, oraz występ p. J. 
Zaclmrskiej odbędzie się w niedzielę 28 b. m.
0 geilz. 3 i pół po południu w operach „Pajace"
1 „Cavalciia Rusticana". >

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Czwartek 25 b. m.: „Popas Króla Jegomości".
Piątek 20 b. m.: „Zabawa w miłość".
Sobota 27 b. m.: „Zbójcy".
Niedziela 28 b. m.: O godz. 11 poranek Tow. ora­

toryjnego, o godz. 3 i nół po poł. „Betleem Pot- 
skie", wrti z.orem „Zbójcy".

Poni'dz a lek 29 b. m.: Po poi. „Betleem Polskie", 
wicc/or^ni « u* miło?/*14.

REPERTUAR TEATRU p r z y  UL. RAJSKIEJ.
Czwarte!; 25 b. m.: „Bajadera".
Pif)tek 28 b. di.: «.CvKf*nervau.

przymierza niemiecKe-re 1 S K .

Plenarna pesledzeeie trak. Izb; handlowej
Dnia 23 b. m. odbyło eię plenarne posiedze­

nie Izby handlowej i przemysłowej w Krako­
wie pod przewodnictwem prez. Eps teina w 
obecności komisarza rządu Nowickiego. Zja­
wili się także reprezentanci Dyr. Poczt i  T e­
legrafów: wicepreiz. Gostwicki i radca Boro- 
słajwsld, oraz reprezentant kolei radca Dr. 
Jaglarz.

Przewodnictwo objął prez. miasta Federo- 
wlcz. Prezydentem Izby wybrano jednomyślnie 
dotychczasowego prezydenta T. Epsteina, wi­
ceprezydentem inż. J. Perosia, delegatem Izby 
do prezydyum p. WŁ Zamojskiego, skarbni­
kiem inż. L. Nitscha.

Imieniem członków Izby, L sw. doradców, 
złożył inż. A  d e 1 m a n deklarację, żądającą 
rozszerzenia prawa czynnego i biernego w ybo­
ru do prezydjum również na członków-dorad- 
oów Izby przez przyspieszenia załatwienia re­
formy ordynacji wyborczej dla Izb handlowych 
i przemysłowych.

Pres. Epstein, dziękując za wybór, przeszedł 
do złażenia sprawozdania z działalności prezy­
djum Izby.

W obec władz centralnych ponowiła Izba żą­
danie, aby przedkładano jej do opinjowania 
projekty ustaw i rozporządzeń, wkraczająccych 
w  dziedzinę gospodarczą.

Wydano opinję o ustawie o urlopach w prze­
myśle i handlu. Obecnie są w przegotowaniu 
prace nad zaoplnjowamem ustawy o umowie, 
najmu robotników i ustawy o umowie najmu 
oficjalistów.

W  sprawie ubezpieczenia robotników od 
wypadków odbyło się w  Izbie zebranie, prote­
stujące zarówno przeciwko wysokim stawkom 
opłat, jak  również przeciwko rozszerzaniu obo­
wiązku ubozpieczenia na przedsiębiorstwa han­
dlowe. Protest Izby wydał częściowo dobry re­
zultat, albowiem na rok bieżący nastąpiła zniż­
ka stawek o 20% .

Iziba wystąpiła z projektem utworzenia w 
Krakowie komisy! parytetycznej. Prace nad 
zorganizowaniem takiej komisy i są w toku.

W  związku z ustawą antyalkoholową i prze­
widywaną redukcją koncesji szynkarskich od­
była się w  Izbie końfęjgńcya sfer zaintereso­
wanych. Postulaty przemysłu szynkarskiego, 
poparte przez Izbę, znajdą prawdopodobnie 
uwzględnienie w zapowiedzianej nOweU.

Sprawa kredytów dla rękodzieła znajduje 
się na dobrej drodze. Rząd wyasygnował na te 
celo fundusz w wysokości 300 mil jonów, % prze­
znaczeniem dla rękodzieła małopolskiego.

W  sprawie zobowiązań w koronach czesko- 
słowackich otrzymała Izba wiadomości, które 
rokują pewne nadzieje porozumienia. Spodzie­
wać się należy, że już w lutym przyjdzie do 
ugody między tutejazymi dłużnikami a wierzy­
cielami czoskosłowackimL

W  sprawach pocztowych interweniowała 
Izba kilkakrotnie, żądając usunięcia obecnej 

. mizeryi telefonicznej, w szczególności także 
rozbudowy sieci międzymiastowej.

Na porządku dziennym najbliższego posie­
dzenia państwowej Rady kolejowej znajduje 
eię sprawa rozgraniczenia poszczególnych okrę­
gów dyrekc.yjnych. Jest nadzieja, że okręg 
krakowskiej Dyrekcji nie ulegnie zmianie. 
W  związku % niedomaganiami dworca kra­
kowskiego należy ponowić starania o rozbu­
dowę węzła krakowskiego. Również należy po 
nowlć starania w sprawie budowy linii lokal­
nych Kraków— Myślenice— Chabówka i Stary 
Sącz— Szczawnica.

Izba brała udział w pracach Komitetu cel­
nego nad rewizją ustawy celnej, oraz wypo­
wiedziała się w kwoetyi obrotu uszlachetniają­
cego.

Jak długo nie mamy bezrobotnych, kwestya 
socyalna nie przedstawia się groźnie. Sytua- 
cya w tym kierunku zaostrza się jednak co­
raz bardziej z powodu szalonego braku go­
tówki; jeżeli nie nastąpi poprawa, należy oba­
wiać się, że wiele przemysłów zastanowi ruch 
dla braku gotówki. Należy również domagać 
się ożywienia przemysłu budowlanego przez 
dostarczenie inieyatywie prywatnej środków 
kredytowych. Nasz bilans handlowy stale się 
poprawia i w bliskim już czasie stanie się 
aktywny dzięki wzmożonemu eksportowi.

Odnośnie do polityki wywozowej musimy 
żądać, aby eksport surowców nie naruszał 
sprawności naszego przemysłu i nie ograniczał 
naszych potrzeb, a powtóre musimy stanow­
czo domagać się, aby waluty zagraniczne wra- 
cały do kraju i alimentowały nasz im port

Z dziedziny podatkowej wspomniał prez. 
Epstein o projekcie ustawy w przedmiocie pań­
stwowego podatku przemysłowego. Rząd musi 
stworzyć nowe źródła dochodów i w tym kie­
runku m/usimy wszyscy akcję rządu poprzeć. 
Równocześnie jednak musimy domagać 6ię, 
aby podatki równomiernie obciążały wszystkie 
warstwy społeczne.

Przechodząc do sprawy sanacyi finansów 
państwowych wskazał mówca na konieczność 
usunięcia deficytu kolejowego, przez ewen­
tualne wydzierżawienie kolei.

Nad sprawozdaniem prezydenta wywiązała 
się dyskusya, w której zabierali głos: radca 
Porębski, radca Adelman, wiceprez. Poroś 
i inni.

Radca inż. Nitsch referuje sprawę budżetu. 
Budżet wykazuje w wydatkach kwotę Mkp. 
224.104.416, którym przeciwstawione są docho­
dy w  wysokości Mkp. 194.701.400. Niedobór 
wynosi Mkp. 29.403.016. —  Poszczególne ty­
tuły budżetu zostały przyjęte jednogłośnie.

Warszawa. ITeleŁ W ij  W  związku z poby­
tem w  Berlinie posła niemieckiego w Moskwie 
Brodkdorff—Rantzaua, pojawiła 6ię w  kołach 
politycznych wiadomość, że pos. Brocfedorff- 
Rantzau w  rokowaniach z rządem sowieckim 
opracował projekt przymierza niemlecko-rosyj- 
skiego, który obecnie zreferował rządowi nie­
mieckiemu. Projekt gwarantuje suwerenność 
obu krajom. Niemcy miałyby się zobowiązać 
nie przystępować do żadntj grupy państw, 
które nie uznały dotychczas rządów sowie­
ckich, »  dregiej zaś strony Roeya sowiecka nie 
zawierałaby żadnych związków' z żadnym 
państw, które „  obeo Niemiec zachowują wro­
gie stanowiska 

Pozatem Niemcy zobowiązały się nie przy­
stępować do Ligi Naiodćw, dopóki ona nie 
uzna rządu sowietów. Na wyróżnienie zasłu­
guje punkt, według którego rząd sowiecki zo­
bowiązałby się do pomocy militarnej wobec

Niemiec wraz ze zbliżeniem się polityki i ustro­
ju obydwu państw.

Optymizm, z jakim rząd sowiecki odnosi się 
do tęgo układu, okazał Eię przedwczesny. 
Z dotychczasowych narad w  Berlinie, które 
pos. Rrocdorff—Rantzau prowadził z rządem, 
okazało się, że ze względu na ustrój państwo­
w y niemiecki, Jakoteż wobec zagrożenia ze 
strony aliantów, rząd dra Cuna uznał za sto­
sowne odłożyć zawarcie podobnego ścisłego 
przymierza. Jednakże rząd Rzeszy jest w  za­
sadzie gotów zawrzeć pakt ze sowietami, we­
dług którego Obydwa te państwa zobowiązują 
się wzajemnie nie atakować, a w  razie pro­
wadzenia przez jedno z nich wojny, zachować 
życzliwą neutralność. Pos. Broedorff-Rantzau 
ma przyjechać do Moskwy, ażeby w; dalszym 
ciągu prowadzić rokowania w celu zawarcia 
układu rosyjsko-niemieckiego na nowych pod­
stawach.

0 zniesienie sądów dsraźnych.
Warszawa. (A. W.) Na wczorajszemu posie­

dzeń’u komisya prawnicza obradowała nad 
wnioskiem Związku Ludow.o Naród, w sprawie 
zniesienia sądów doraźnych w województwach: 
poesnańskiem, pomousklem i Śląskiem. Tymcza­
sem nadeezło od rządu zawiadomienie, że Rada 
irmini&trów na onegdajszem posiedzeniu postano, 
wiła sądy doraźne w talem państwip uchylić, 
pozostawiając je  jedynie w  paru okręgach do­
tkniętych plagą bandytyzmu. Dalsze obrady 
odroczono.

Sprawa Niewiadomskiego.
WYKONANIE WYROKU CZY UŁASKAWIE­

NIE.
Warszawa. (A. W.) Dzisiaj 24 b. m. o pół­

nocy mija termin apelacyi w  sprawie skazanego 
Niewiadomskiego 1 o ile do tego czasu apela- 
cya nie będzie wniesiona, wyrok wydany <L 30 
grudnia okaże 6ię prawomocnym. Dz:siejszo 
dzienniki zaprzeczają wiadomości, jakoby ad­
wokat Paschalski miał wnieść prośbę o ułaska­
wienie skazanego w imieniu rodziny zamordo­
wanego Prezydenta Narutowicza. O ile wyrok 
uprawomocni się przez mew niesieni o apelacyi,' 
będze on jeszcze przed wykonaniem przesłany 
wraz z  aktami sprawy Prezydentowi Rzeczpo­
spolitej do rozważenia, czy skazany zasługuje 
na łaskę. Od uznania Prezydenta założy, czy 
przestępca będzie stracony, czy też ulegnie in­
nej karze.

NIEWIADOMSKI NIE WNIESIE APELACYI.
Warszawa. (A. W .) Dzisiejszo dzienniki po­

dają, że Niewiadomski wniósł do sądu okręgo­
wego plamo, w  którem oświadcza, że ani on, 
ani jego rodzina nie wniosą prośby o jogo uła­
skawienie, z góry protestuje przeciw ewentual­
nej prośbie o ułaskawienie, jaką ktokolwiek 
mógł wnieść. Natomiast jwceł o łaskę w  innej 
formie, tj. o przesianie zgodnie z ustawą aktów 
jego sprawy do Prezydenta Rzeczpospolitej bez 
komem/tamzy oraz bez jakichkolwiek wniosków 
dotyczących ułaskawienia.

Satysfakeya za demoastracyg sntyfraRC.
Gdańsk. (PAT.) Jak się dowiadujemy, z po­

wodu demonstracji antyfrancuskiej, urządzonej 
przed konsulatem francuskim z 19 na 20 bm.
przybył do konsuła francuskiego prezydent se­
natu wolnego miasta i wyrazi! mti oficjalne ubo­
lewanie z powodu wspomnianych zajść.

ta wskazał, że ludność arabska stanowi jedną 
czwartą część całej ludności wdlajetu mossul- 
fikiego, a w samym Mossulu liczy do 60.000. 
Jest on zdania^ że w  interesie Mossulu leżą 
stosunki ekonomiczne z Syryą i Bagdadem, a 
nie z Anatolią. Kończąc swe przemówienie za­
proponował oddanie kwestyi Lidze Narodów.

Na posiedzeniu komisyi do spraw terytoryał- 
nych Isirnet pasza sprzeciwił się oddaniu spra­
wy Mossulu pod arbitraż Ligi Narodów i doma­
gał się prostego zwrócenia Turcyi tege wiłajoUi.

PODZIAŁ DŁUGÓW AUSTRO-WĘGIER.

Paryż, (PAT.) Komisja odszkodowań doko­
nała rozdziału długów przedwojennych Austro- 
Węgier zarówno gwarantowanych, jak i nie- 
g warantowanych.

Długi gwarantowane przypadają temu pań­
stwu, na którego terenie znajdują się przedmio­
ty gwarancji. Przedmioty gwarancji w prze­
ważnej mierze stanowią koleje.

Jeżli sieć kolejowa znajduje się w całości na 
torytorjum państwa sukcesyjnego długi będą 
ciążyły na tem państwie. Jeżeli sieć kloejowa 
jest podzielona między jedno albo kilka państw, 
to w takim razie odpowiedzialność za spłatę 
długów ponosi każde państwo interesowane 
proporcjonalnie do długości linj! kolejowej 
znajdującej się na jego terytoryum.

Sprawa długu związanego z siecią kolejową 
uprzywilejowanego austro-węgierskiego towa­
rzystwa kolei państwowych zwanego „austrjac- 
kie kolejo" została odroczona. Decyzja w po­
wyższych sprawach będzie powzięta w najbliż­
szym czasie.

WYBÓR PREZYDENTA LITW Y 
ZAKWESTYOŃOWANY.

Kowno. (A. W.) Blok Związku włościańskiego 
oraz socyałiści ludowcy zgłosili w sejmie łą­
czną deldaracyę, w  której stwierdzili, że ant. 41 
konstytueyi wymaga do wyborów prezydenta 
obecności absolutnej większości ogółu posłów, 
na po&iedzon'u sejmu, a ponieważ w sejtnre 
obecnym w czasie wyborów prezydenta było 
tylko 36 posłów, przy ogólnej liczbie 79, stron­
nictwa uważają, że art. 41 konstytueyi został 
złamany, wybory prezydenta nieprawnie doko 
nano ze wszystkiemi wynikająceml z tego kon- 
sekwancyaml.

Nowy gabinet łotewski.
Ryga. P, A. T. Wczoraj ukonstytuował się 

ostatecznie nowy rząd łotewski. Rząd posiada 
charakter fachowy, a zarazem są w nim repre­
zentowane wszystkie większe stronnictwa. 
Skład rządu jest następujący: Prezes ministrów, 
a zarazem minister komuuikacyi P a u 1 u k 
(bezpartyjny), m'nfstor spraw zagr. M e j e r o -  
w i c z (związek włościański), wicemin. spraw 
wewn. Piotr Pordls (centrum), min. obrony kraj. 
Duzena (Związek włościański), min. rolnictwa 
Bauer (frakcyia właścicieli ziemskich), minister 
oświaty Gaiiit (związek włościański), immstor 
sprawiedliwości Hołzman (socyalsta prawico­
wy), minister pracy Lorenz (lewy soc. dem.), 
min. skarbu Buschewits (lewy soc. dem.).

Spór Anglii i Turcyi o Mossul.
Lozanna. P. A. T. Wtorkowe posiedzenie 

konferencyi, któremu przewodniczył Curzon, 
poświęcono było głównie e ora wio Mossulu. — 
Ismet Pasza postawił kategoryczne żądanie, by 
cały wilajet mossulski przyznany został Turcyi 
twierdząc, iż większość tegoż wilajetu stanowią 
Turcy.

Lord Curzon krytykując przemówienie Isthe-

W l a d n m d m  g o s g o d a r c z e .
ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE W 

SPRAWACH KOLEJOWYCH. W czasie od 19 
do 33 b. m. odbywały się w Warszawie na­
rady konferencyi polsko-niemieckiej w spra­
wach komunikacyi kolejowej sąsiedzkiej i trau- 
zitowej przez Kluczbork, oraz przez Niemcy 
do innych państw i do Kłajpedy. Rokowania 
miały charakter wyłącznie koięjowo-fachowy 
i wszystkie sprawy rozpatrywane były li tyl­
ko pod kątem widzenia kolejowym. W sprawie 
komunikacji kolejowej z Kłajpedą nie powzię­
to żadnej uchwały ze względu na niejasną sy- 
tuaeyę polityczną oo do Kłajpedy. Natomiast 
we wszystkleh innych sprawach osiągnięto ]io- 
roz umienie.

ŚLĄSKA IZBĄ H.ĄNDL. ZA WPROWADZE­
NIEM WALUTY POLSKIEJ. 19 b. m. obra­
dowała komisya walutowa Izby Handlowej w 
Katowicach. Powzięto następujące rezolucye: 
1) jak najprędsze wprowadzenie marki polskiej 
na Górnym Skąsku uważa się za wskazane, 
O ile technicznie jest to możliwe, w szczegól­
ności ze względu na środki obiegowe i kredyti 
potrzebny dla wielkiego przemysłu; 2) aby, 
kurs dzienny, przewidziany artykułem 307 kon­
w encji genewskiej ustalała komisya, składa­
jąca się z 7 członków i 7 zastępców, a miano­
wicie: 3 reprezentantów banków, 2 przedsta­
wicieli kupiectwa i 2 przedstawicieli wielkiego 
przemysłu pod przewodnictwem dyrektora filji 
P. K- K. P. -w Katowicach; 3) uchwalono po­
wołać do życia giełdę pieniężną.

W IELKA KATASTROFA W BERLIŃSKIEJ 
KSIĘGARNL 

Berlin. P. A. T. Dzienniki donoszą o powa­
żnej katastrofie, jaka wydarzyła się w gmachu 
Rudolfa Moosego („Berliner Tagblatt") koło 
godz, 10 rano rusztowanie na szóstem piętrze 
nowo budującego się budynku zawaliło się 
i przebiło stropy aż do Ii-go piętra. Dotąd 
wydobyto 10 zwłok i l e  osób cięiko rannych. 
Ogólna liczba ofiar katastrofy dotąd nie mo­
gła być stwierdzona.

Berlin. P. a . T. (Wolff). Do godz. 7 'wie­
czorami wydobyto jako ofiary katastrofy w  bu­
dynku firmy nakładowej Rudolf Mosse w Ber­
linie, 13 zabitych i 26 cężk o rannych. Przy­
puszczają, że są jeszcze dalsze ofiary. Prezy­
dent Rzeszy i kanclerz wyrazili firmie Rudolf 
Mosse i rodzinom tragicznie zmarłych współ­
czucie.

DEMONSTRACYE ANTYSEMICKIE W BER­
LINIE.

Berlin, p. A. T. Wczoraj wieczorem przyszło 
na Kurfiirstendamm do antysemickich i antyro- 
publikańskich demonstracji. Demonstranci śpio- 
wali nacjonalistyczne pieśni, a kilku mówców 
wygłosiło przemówienia przeciw republice 
i żydom.

Projekt uposażenia 
w opracowaniu.

Warszawa. (Teł. wł.) SpecyaJna komisya mię. 
dzyminiBteryalna opracowała projekt nowej 
ustawy o uposażeniu urzędników i funkeyona- 
ryuszy ąuńćtwowych. Projekt ton złożono do 
przedyskutowania organizacjom urzędniczym, 
które mają go  rozważyć i ewentualnie sformu­
łować sw.e zastrzeżenia. Rokowania są w- peł­
nym toku.

Projekt ustawy dzieli się na 3 części, posta­
nowienia ogólne, szczegółowe i przepisy przej­
ściowe. Ozęść druga jest najobszerniejsza 
i dzieli się na działy i oddziały, z których ka­
żdy omawia zasady plac poszczególnych resor­
tów, pracowników i funkeyonaryuszy państwo­
wych. Ustawa reguluje płace urzędników na 
całym obszarze Rzeczpospolitej wszystkich re 
sortów ministerstw i wszytkich kategoryi urzę­
dników. Zasada obliczenia plac polega na okre­
śleniu pewnego stałego mnożnika (liczba oder­
wanej, przez którą mnoży Bię mnożnik okr 
ślany w markach polskich przez Radę min. w 
dniu 20 każdego miesiąca. Specyalne tabelki 
ustalą stały mnożnik. Co 3 lata służby mnożnik 
powiększa się o pewną liczbę punktów, która 
się zmienia zależnie od stopnia służbowego.

Wszyscy funkeyonaryusze państwowi podzie­
leni są na 36 grup, odpowiadających dawnym 
stopniom służbowym. Każda grupa podzielona 
jest. zależnie od wysługi lat

Gdańsk. P. A. T . Giełda zbożowa: pszenica
32.000— 38.000, jęczmień 24.000— 28.000, owies
24.000— 28.000, groch 23.000— 28.000, groch 
Viktorya 40.000— 45.000.

GIEŁDA.
WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 

Sprawozdawcza praca o rurhu giełdowym 
w Krakowie uległa tak znacznej przerwie, że 
przez ten przeciąg czasu stosunki na tiP ejszjd  
rynku uległy radykalnym zmianom, jakte zre­
sztą obserwować się dały na wszystkich na­
szych placach giełdowych. Niebywała haussea, 
jaka panowała prawie do końca ubiegłego roku, 
a i w początku bieżącego jeszcze się utrzymy­
wała, nietylko dla walut obcych i dewiz, ale 
i dla efektów przemysłowych, handlowych' 
i górniczych, zdaje się słabnąć cokolwiek. Ak-I 
cye bankowe obudziły również zaintonowanie 
na giełdzie, a i papiery lokacyjne znajdują na-, 
bywców, zwłaszcza iisiy zastawne Towarzystw 
kredytowych ziemskich. Posiadacze (j ch csta*j 
tri ich żywią bowiem nadzieję, że przedwojenna 
wierzytelności uzyskają prawo • obliczania wo- 
dług parytetu złota.

Potwierdzeniem obecnego osłabienia się 
haussy może być środowe zebranie giełdowe, 
z 24 b. m., na którem dokonywano ciewioW 
tranzakcyi akcyami przy tendencja zniżkowej; 
Obracano mniej więcej akcyami: Zieleniewski,’ 
Tepege, P. T. H., Trzebinia żelazo, Poisna Na­
fta, Żegluga Polska, Krakus, poszukiwano ak- 
cyi „Strug". Z akcyi na giełdzie nie kct?wa-j 
nych poszukiwano: Piasecki, Jaworzno. Gaz
Lewaboiwski, Lokomotywy (Chrzanów), CńybL 
Obroty walutami zagranicznemi były równie* 
nieznaczne. Szacowania środowe wynosiły: LoJ 
lary amer. 28.100— 29.000 m., funty sztcrhegl 
136.000 m., franki francuskie 1000 m., fi 3tiki 
belgijskie 165G— 1700 m., franki szwajc. 5450 
m., liry 1300— 1450 m., floreny holend. 31.600 
m., konony szwedzkie 7400 m., korony duńskie 
5250 m., korony norw. 5100, korony ozeckih 
798— 800 m., korony austr.-niem. 40 i trzy 
czwarte fen., marka niemiecka 4 m. 41 fm .

Kraków. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. 28250— 29250, czeki: 28250— 29250, tr. 
29.200— 29.000; franki francuskie 1775— 1900, 
czeki 1775— 1900; franki belgijskie 1600— 1700, 
czeki 1600— 1700, tranz. 1650; franki szwajcar­
skie 5350— 5500, czeki 5350— 5500, tranz. 
5415— 5450; funty angielskie 133.000— 138-000, 
cz. 133.000— 138.000, tranz. 136.000; marki nie­
mieckie 1.20— 1.50, czeki 1.20— 1.50. trar.z. 
1.40— 1.41; ^korony austr 0.39— 0.42, czeki: 
0.39— 0.42, iranz. 0.43, 0.42 i pól, 0.40 i trzy 
czwarte, liry włoskie 1350— 1450, czeki: 1350—  
1450, tranz. 1425; guldeny holenderskie 11009 
— 32000, czeki 11000— 32000, Iranz. 31500—< 
11600, korony czeskie 7S0—830, czoki 780—- 
830, czeki 780— 830, tranz. 793— 805, dynary 
tranz. 215— 225.

A kcyc: P. T. H. 4000-4600, tranz. 4500— 
4200, Pharma 12000— 15000, tranz. 13500—  
14250; Glob 950— 1050, tranz. 1000; Żegluga 
1000 do 1200, tr. 1000— 1200, Zieleniewski 
5SOOO— 65000, tr. 64000— 60000 Parowozy 
13000— 16000, tranz. 14500— 13500; Gegielski 
90.000—100.000; Trzebinia 20.000—25.000, 
tranz. 24000—22500; Pocisk 7000—9000, Gór­
ka 62000— 67000, Siersza 53000—56000, tranz. 
55.000; T . P. G. 35000 -40000. tranz. 38000— 
3GOOO; Nafta 8500—9500, tranz. 9200-8700; 
Po zet 5000-7000, Mydło 42000— 17000, Kra, 
kus 11000— 14000, tranz. 12.200— 13.500; Oho- 
dorów 62000- -66000. tranz. 61500—03500; 
Eloktr. Siersza 7000— SOOO, tranz. 7200 —7500, 
Automotor 4000 „5000, Ćmielów 32000™ 
36000, tranz. 34.0000; Ojkos 60.000 -05.00U; 
Strug ll.O OO— IB.OOO, tranz. 12.000— 11-500; 
Bank przemysłowy 3000— 3800, tranz. 3000—  
3300, Impex 400—500, tr. 450—400.

Zurych P. A. T. Zamknięcie giełdy. Berlin 
0.02 i pól, Iloiandya 212, N. Y >r' " KI. Londyn 
24.98, Parvż 34.75, Modyolan Praga
14.90, Budapeszt 0.20 i pół, zi 2 79,
Belgrad 4.75, Sofia 3.25, Wars; ; 02, Wie­
deń 0.0074, Austr. korona stempi. .t.i>G7ó

Warszawa. P. A. T. Giełda. Waluty. Poiarj 
Stanów Zjednoczonych tranz. 28800—28700 
sprz. 28850, kupno 28550. korony czeskie 790. 
marki niemieckie 1.31— 1.32.

Milianówku tr. 1739. 1715
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J. M. DARROS i JERZY M El RS.

R ę k a  wśród n o c y .
20 (Tłemaczenie z francuskiego).

(Streszczenie 19-tu fejletonów, które się we 
wrześniu i październiku pojawiły w „Głosie 

Narodu").

W  roku 1906, w pałacyku położnym przy 
ul. Waszyngton w Paryżu, należącym do 
pana de Bellanger, b. sekretarza ambasady 
francuskiej w Tokio, zaszedł wypadek taje­
mniczej zbrodni. Pewnego dnia znaleziono 
zwłoki pana domu leżące na wznrk na po­
dłodze jego gabinetu. Wezwana policja skon­
statowała, że w pokoju nie było żadnych 
śladów walki, ubranie zmarłego znajdowało 
się w zupełnym porządku, natomiast na 
szyi nieszczęśliwego widniały krwawe pię­
tna silnie odciśniętych palców. Śmierć nastą­
piła przez uduszenie, a krew pochodziła 
z lekkiego, nic nie znaczącego zadraśnięcia. 
Parę kropli zakrzepłej krwi znajdowało się 
też na piersi ofiary, pod gorsem koszuli. 
Pani de Bellanger zeznała, że, gdy zanie­
pokojona długą'nieobecnością męża, udała 
się do jego pokoju, zastała drzwi zamknięte 
na klucz. Klucza tego jednak nie udało się 
następnie odnaleźć. Z zeznań wdowy, Oraz 
służby wynikało, że pan de Bellanger nie 
miał żadnych wrogów osobistych, a poży­
cie jego małżeńskie było zupełnie szczę­
śliwe. Zajmował się on intensywnie wiedzą 
tajemną, a gabinet, w którym znaleziono 
zwłoki, służył mu za pracownię do ekspe­
rymentów okultystycznych.

Na wniosek Dra Gomara, przyjaciela 
zmarłego i jego współpracownika w dzie­
dzinie doświadczeń spirytystycznych, sfoto­

grafowano odciski palców zfcroluiarza, znaj­
dujące się na szyji ofiary.

Śledztwo, prowadzone intensywnie przez 
urzędnika policji pana Asselin, nie dało ża­
dnych rezultatów —  sprawcy nie odnale­
ziono, nie odkryto rórmiez żadnych pobu­
dek zbrodni. Grozę tajemnicy powiększył 
nadto fakt, że pan Asselin, bada jąc w parę 
miesięcy później raz jesozze gabinet zmar­
łego, znalazł w nim bryły stwardniałej gli­
ny z wyraźnemi odciskami ludzkich rąk. 
Pani do Ballangoor zeznała, że glina ta słu- 
żyia jej mężowi do eksperymentów okulty­
stycznych, ułatwiała mianowicie materyałi- 
zowanie sie zjaw, odciski zaś na glinie były 
bezsprzecznie odciskami Tąk jej zmanego 
męża. Pan Asselin sfotografował je i poró­
wnał z fotografią ślarlów, znalezionych na 
szyi zamordowanego. Ku swemu przeraże­
niu przekonał się, że ślady te były identy­
czne, z czegoby wynikało, że zmarły za­
mordował sam siebie. Zarządzona ekshuma- 
cya nie dała żadnych rezultatów, ponieważ 
ciało znajdowało się już w stanie rozkładu.

Szczegóły te nie rozświetlały wcale spra­
wy, a przeciwnie potęgowały tylko mrok 
i grozę tajemnicy, wnosząc do niej pierwia­
stek nadprzyrodzony, który drażnił niewy­
mownie wdowę, a służbę przejmowrał nie- 
opowiedzianym lękiem. Wkrótce zaczęto 
szeptać sobie, że w gabinecie zmarłego, 
w tak zwanym „pokoju zbrodni" dzieją się 
jakieś rzeczy tajemnicze i slraszliwe. Do­
chodziły stamtąd jakieś szmery i stąpania, 
a byli i tacy, co widywali zapalające się 
i gasnące nagle światło. Pani de Bellanger, 
słuchając tych wersyj gniewała się bardzo, 
zakazała służbie wchodzie do tego pokoju, 
a nawet zamknęła go na klucz, z którym 
nie rozstawała się nigdy.

Mimo to po upływie ośmnastu miesięcy

zdarzy! «łę fakt, który bieg tale} ęrwwy 
pchnął na inne tory.

Marya Rozenthai, kucharka pani da Bel­
langer, ujrzawszy raz późnym wieczorem 
klucz tkwiący w zamku od zewnątrz, po­
stanowiła wejść do Jakiś potrzebny jej 
drobiazg. Ledwo jednak przekroczyła próg, 
posłyszała skrzypienie posaddJ i ja­
kaś zu~na, straszliwa ręka pochwyciła jej 
dłoń. Marya Rozenthai krzyknęła i upadła 
zemdlona. Na krzyk ten przybiegli domo­
wnicy i ku zdumieniu wszystkich zastali 
drzwi zamknięte na klucz od wewnątrz. 
Z trudem udało się im wypchnąć go i otwo­
rzyć drzwi haczykiem. Marya Rozenthai 
wsrząśnięta do głębi tym wypadkiem udała 
się nazajutrz i to wbrew woli swej pani do 
Wiliama Tharpsa, _ sławnego detektywa an­
gielskiego i opowiedziała mu swą przygo­
dę. Tharps zainteresował się niezmiernie 
sprawą „błądzącej ręki" i zabiał się do -wy­
jaśnienia jej z właściwą mu niezwalczoną 
energią i nieporównanym talentem detekty­
wistycznym.

Przy pomoc y MaTyi dostał się on do pa­
łacyku przy ul. Waszyngton, a nawet do 
pokoju zbrodni i obejrzał go dokładnie. 
Oględziny te nie dały żadnego pozytywne­
go rezultatu.' Gabinet nie komunikował się 
z żadnym innym' pokojem, okna były szczel­
nie zamknięte od wewnątrz, a kominka 
wcale w nim nie byio. Natomiast znajdo­
wały się w tym pokoju dw;e ogromne szafy 
ścienne, które jednak nie nastręczały ża­
dnego możliwego rozwiązania sprawy. —  
W  czasie jednaK swej bytności w pałacyku 
miał możność obejrzenia osobiście „błądzą­
cej ręki" i to w dziwnych okolicznościach: 
Oto w chwili gdy zamknięty w pokoiku Ma­
ryi, rozmawiał z nią i lokajem Janem Ca­
mus o przebiegu ostatnich wypadków, po-

Mys-taE riln< udeizenie do drzwi. Wybiegł 
natychmiast na korytarz, nie zastał jednak 
w nim nikogo, natomiast na białej płycie 
drzwi ujrzał wyraźny odcisk krwawej dło­
ni, zostawiony, przez niewidzialnego oso­
bnika. , •

Detektyw skomunikował się następnie 
z 'Ajsei: nem i od niego dowiedział się paru 
szczegółów, dotąd nie ujawnionych w pra­
sie: UTzędnik policji pokazał mu urywek 
li-Pu, znaleziony przy zmarłym, oraz powie­
dział, że w pokoju zbrodni, zaraz przy wstę- 
pnem badaniu, znalazł koło ciaia zmarłego 
śla<3 dziecinnych nóżek, biegających po po- 
kcju, jakby w popłochu. Ślad tych dziecin­
nych nóżek i urywek listu stały się pun­
ktem wyjścia dla poszukiwań, prowadzonych 
przez sławnego detektywa.

Tymczasem sprawcy zbrodni, zaniepoko­
jeni intarwencyą V i Kama Tharpsa, posta­
nowili pogróżkami odwieść go od śledztwa,' 
a na-wet zamierzyli pewnej nocj. porwać go 
samochodem. Tharps uniknął' szczęśliwie 
niebezpieczeństwa, uwaga jednak jego zo­
stała zwrócona na ten samochód, opatrzony 
numerem 1397 —  Z 2.

Następnego rami a dzienniki podały wia­
domość, że na nlicy Rzymskiej porwano 
i uwieziono samochodem Nr 1397 —  Z 2 
młodą kobietę, nader niskiego wzrostu. 
Sławny detektyw skojarzył natychmiast te 
dwa porwania i postanowił odszukać uwie­
zioną kobietę. ,

Gospodarz zapukał po raz drugi!... Wtem 
Tharps udorzył się dłonią w czoło! i zaklął 
głośno:

—  Jakiż ze mnie głupiec!
Odepchnął Assclina, mnie omal nie prze­

wrócą, zbiegł ze schodów i rozpychając tłum 
pokojówek i lokaji, znalazł się w podwórzu.

Pobiegłem za nim, Ass^in tak samo, a za 
nami zjeżdżał ze schodów gospodarz, 'krzy­
cząc głośno z przerażenia. Zdarzenie to 
byłoby mnie bardzo ubawiło, jednak w da-; 
nej chwili nie zwróciłem na nie ‘ uwagi,1 
Tharps bowiem stał przed bramą i w y j-'  
wał sobie włosy z rozpaczy, a w odległo*- 
ści sześćdziesięciu może metrów widniało 
nasze własne a,uto pędzące z całą szybki- 
scią... Właśnie znikło na zakręci©'kofc. ka­
tedry. Gentleman, którego ścigaliśmy zdo­
łał uciec, korzystając z tego, że pod wóiza 
było ogołocone ze służby. Zobaczy 
auto i zbiegł niem, nim zdaliśmy sobie 
sprawę z tegog co się dzieje

Tharps szalał z wściekłości.
—  Prędzej, prędzej, jakiekolwiek auto! —  

wiołak Zapłacę wszelką żądaną cenę!
Jakiś pan ubrany w długi płaszcz auto­

mobilowy i małą czapeczkę, podszedł ku 
nam. Uśmiechał się przyjaźnie i podawał 
nam b iot wizytowy.

— Mój samochód jest do pańskiego roz­
porządzenia —  rzekł. —  Chodzi o •' pości"1 
za jakimś zbrodniarzem, prawda?

Tharps wziął hileft i przeczytał:
F R Y D E R Y K  MIGEARD 
komiwojażer kuśnierski

22 ulica Fafayette, Paryż.
—  Przyjechałem tutaj na parę minut 

przed panami. Samochód mój jest w gara­
żu, ale można zaraz go użyć.

— 1 Dobrzo —  rzekł Thatps poprostiu —  
dziękuję panu.

A  potem, zwracając się do gospodarza* 
dodał:

—  Ten człowiek uciekł sam, a gdzie ko­
bieta?

(Ciąg dalszy nastąpi).

„ 1 ©  Z W O J “
S to w a rzy sze n ie  S półdzieiozB z  o gr. odpow . 

w Krakowie,
ul. Garncarska L. 7. Telefon 3544.

Przyjsrajeaj wkł-idki csazsdnaściom i płacimy:

2 4 %  rocznie przy wkładach na 
czas nai mniej 6-ciomiesięczny. 

1 8 %  rocznie przy wkładach 3-mię- 
sięcznych.

1 2 %  na 1 miesiąc.

Przy kwotach wielo.niljonowych osobne 
umowy. 15

Posady nauczycielskie
W Okręgu szkolnym  Poleskim wakują posady 

nauczycielskie w szkołach pow szechnych . Podania 
należy w nosić do m iejscow ego Kuratorjum w  Brze­
ściu n/Rug:em z za łączeniem : a) życiorysu, b) św ia­
dectw  ^szkolnych, c) św iadectw a zdrow ia, w yda­
nego przez lekarza pow iatow ego, d) referąncyj.

Wymagane kw alifikacje: ukończenie seminarjum 
nauczycielskie lub 6 klas szkoły  średnie].

P obory  w edług Ustawy a dnia 13 lipca 1920 r. 
S K .  W o i f o e k ,  kurator.

Kraków, Podwale L. 5. Telef. 33-46.

Wytwórnia
wykwintnych ubiorów m ę s k ic h , 
d a m s k i c h  i w o js k o w y c h  

na miarę.

Fabryczny skład
sukien kra jo w ych  i za g ra n i­
c zn y c h , tylko z  doborowych 

g a tu n k ó w . ł2

Z B I O R O W Y

SKLEP TYTOSHOWY
w Krakowie, ui. Fbrjańska L. 8.

Poleca najprzedniejszej Jakości

H Yu iEN lC ZN E TUTKI
I B IB U Ł K I DO P A P IE R O SÓ W

wyrobu fabryki

W Ł A D Y S Ł A W 1 PAGACZA i Sp
oraz wszelkie przykory do palenia

po renacli przystępnych. HA)

i.AMPY NAFTOWE,
stojące i wiszące w wiel­
kim wyborze oraz przybo- 
ry do tychże, cylindry do 

palników poleca

Wł. Tomaszewski
»vład porcelany, szkła 
i lamp, Kraków, Rynek Gł. 
L. 16 (u wyloiu ulicy 

Grodzkiej). 855

Ważne dla Papów
chcących golić się łago­
dnie brzytwąi Celem prze­
konania się proszę zwró­
cić się do dobrego szlifie­
rza p, Myszkowskiego pr/.y 
ul. Dietlowsldej L. 4T. Ja­
ko fachowiec mogę zape­
wnić, że posiadam na skła­
dzie wielki wybór najlep­
szych brzytew, scyzory­
ków, nożyczek, maszynek 
do włosów po miżonych 

cenach. 876

fldzia i co nabyć!
Praktyczno - teoretyczny

„P o d rę c zn ik  księgow ości"
zeszyt 1. dla uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nabycia w każdej księ­
garni lub u wydawcy. 
Knrsa handlowe „HERMES" 
Jana Pilcha, KRAKoW, 
ul. Floryańska .39, za 

nadesłaniem 600 mp.
878

Józef R zeszot
trawili cywilny i wojskowy 

w Krakowio, Dunaj ewskiego 7
Wykonuje roboty tak ze 
swojei, jak i z dostarczonej 
materji. — Ceny przystęp 
pne. Wykctuanie solidne. 

8 3

Stanisław Hachaj,
Kraków, ul. św. Tomasza 0 

M a g a z y n  o b u u  a  
damskiego, męskiego, 
i dziecinnego. W yrót wła­
sny. Najnowsze fasony 
angielskie francuskie, war­
szawskie ma stale na skła­
dzie w wielkim wyborze.

883

Fabryczny skład
Ludwinowskich ikór, 

Kraków, Floryańska 27 
poleca się odprzedaż dro­

bna i hurtowna. 884

Szwalnia bielizny 
„ R O Z A "

Filipa 23. wykonuje szyb­
ko, elegancko i tanio 
w szelkie zamówienia 
w chodzące w  zakres 

bieiiżniarstwa. 868

A żu ro w a n ie , sndtowanie
h a fc ia r s tw o  wykonuje 

„ S z w a in ln 11
Dunajewskiego 9. I p, 
pokó! Nr. 5. 1125

.WULKANIZATOR1
Z a k ł a d  wulkanizowania 

gum automobilowych 
Kraków, Zwierzyniecka 23
W v n a i e m  samochodów. 

J 859

Prauownia tapicerska
w Krakowie, św Jana 
13, E. Wesołowski w y­
konuje wszelkie_ roboty 
tapicershie, posiada na 
składzie sypialnie, oto­
many, materace wlo- 

sienne. 867
cnonno o a o o c n dodo 

Zwięzek krawców 
i krawczyń.

Mikołajska 13, Telefon 
3037. Zamówienia w yko­
nuje solidnie o 50°jij ni­

żej cennika. 82ą 
p j u l a i m n n n n n  u o o o

podajcie ceny gęś*. 
na wywóz 

do republiki Czecho­
słowackiej

3---------   pG<j a d re se m : = —......

JOZEF TYLII6ER-HOLOV£KT
tucznia gęsi,

Libus koło Pragi, republika Czechosłowacka.

l i l l l l o  kOftiOlOB za 1 k j Mk 3600 -

M i l i  de kadzenia .  .  .  m oo - -

Bjiai t a l i  czerwo­

ny i a s t o j   15000'—
wysyła*

F E L IS C S  B A K L A R g
Dom Handlowy, Kraków, Długa 31. 

i  Dla P. T. Kupców rabat.

O G Ł O S Z E N I E .
1. >uavii!c K o t , urodzony da. 19 kwietnia 1882 r ,  

syn Michała i Marji z Dziadoszów, określonego aajęcia 
nie posiadt, zamieszkały w Labliaie;

2. I g n a cy  ‘ l o r g o t ,  urodzony an. 20 styczni* 1861 
roku, syn Marjanny Hargotówny, określonej# sfjęcia 
nie p liada, zamieszkały w Krasnymstawie;

3. W ła d y s ła w  H o r g o t ,  u.odzony dnia C llpca 
1885 r., syn Tjaaeego I Wiktorji z WiewlórcijrńskLh, 
urzędnik kolei państwowe], stacji Chełm, zamieszkały 
w Chełmie;

4. B u r e k  A n to n i,  aroazony dn. 13 grudnia 1889 r., 
syn Andrzeja i Antoniny z Bielawskich, zawiadowca 
stacji kolejowej Klementowict, zamieszkały w Klemen- 
towicach, pow. Puławskiego.

5. Piotr Laon 2-ga imion Burak, nrndzony dnia 
23 lutego 1891 r., syn Jana I Małgorzaty a Stasiaków, 
p. o. sekretarsa Sądu Okręgowego w Lublinie, zamie­
szkały w Lublinie przy ul. Krakowskie Przedmieście 49;

6. W ła d y s ła w  H o c h b  .  ~J, urodzony dn. 7 gru­
dnia 1894 r., syn Hersza Wolfa i Rucnll z Bomsztej- 
nów. marszy posterunkowy P. P „ samleszkały w Żele­
chowie
wnieśli prośby o zezwolenie na zmiany nazwiska rodo­
wego, a to:

1. Ludwik Kot na nazwisko „Krystynopolskl*;
2. Ignacy Horgot na nazwisko „krynhki*;
3. Władysław Horgot na nazwisko .Krynicki *j
4. Antoni Buzek na nazwisko ,Burkcwski“ ;
8 ■ Piotr Leon 2-ga Imion Bnrak na nazwisko „Zlem- 

nlcki'1';
6. Władysław Hochberg na nazwisko .Mazurski*.
Urząd Wojewódzki w Lublinie podaje powyższe pro­

śby do powszechnej wiadomości l radmilnicniem, te 
w  myśl ar 4 natawy z dnia 24 października 1219 r 
Dz. U. W P. N 38, poz. 477, woluO przeciw ich uwzglę­
dnienia zgłosić do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
zarzuty, które podać należ) do Urzędu Wojewódzkiego 
w  Lublinie w przeciągu dni 00 od dnia ogłoszenia 
w Monitorze Polskim, które równocześnie zarządza się*.

W ojewoda Lubelski:
2 »  z. Szaynowskl m. p.

W a ż n a  d i a  p a ń !
Zakład krawiectwa dam­
skiego J. Ka l a f ar s k i o go 
K raków , ul. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie w yk o­
nyw a kosl:um v, płasz­
cze, spódnice, kosiyum y 
sportow e i t. d. Paniom 
p r z e j e z d n y m  u w zclę- 
________ dnienia. 1352

Pw6sr T w ie r d z a ,  po­
czta Andrychów, sprze­

daje jarą pszenicę, kroczki 
karpia tustrzenia. Kupuje 
czarno-krcse Jałówki, knur­
ka, loszki Yorkshive, drze­
w o opałowe. Ko'ej An­
drychów. 11

■j& cgubścna papiery woj* 
Gam sfcov.e na nazwisko 
Iwan Szubelak, syn Stefana 
1 Marji, urodzony w roku 
1895 w Stefkowej, unie­
ważnia się. 5

Zg u b i o n a  papiery woj* 
skowe na nazwisku 

Doirinik Krulicki, syn Jana
I Wincenty, nrudzoay W1
roku 1892 w Steikowej 
unieważnia się. 6;

S k r a d z i o n e  papiery  
wojskowe (jrarta zwoi-' 

nionia) na nazwisko Grzy­
wa Władysława z Przeginf 
Narodowej, powiat Kra­
ków, nniewnżnla oię. 8

On le w a Z n la  j l ę  pa-! 
pitry wojskowe dla 

Jaaa Kobyry. ur. 1898 r. 
w Pstrągowe; i (

Bandaże'
■a najwię­
ksze 1 za­

starzałe
rupiur; .

Opaski Lawedana na naj­
większe wypadanie maci' y 
Pończochy gumowa aa ży­
laki. Prosiotrzymacze prze­
ciw tworzącym się garbom 

itd. — Cenniki gratis.
r  l .  i  o i  m u X

S a m b o r 2 3 . 

Cłajjkisportowe i studencki#
wykonuje »zybko 1 tanio 
Pracownia czapek Związ­
ku Ptacy Kobiet w Kra­

kowie, ul. Bracka L. 8. 
871

a maE5Eg3EmSEZE3

13

(Sp. z ogr. od p .
Skład fabryczny: Kraków, Llbrowszczyzna 8.
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